
W IADOM OŚCI K R A JO W E  
W iln o , dnia 21 kwietnia.

D nia 17 t.. m. , o g o d z i n i e u t e y  przed półnócą. 
przybył tu  z N ita w y  J. W . H rab ia  W ittgenstein , W ódz 
nacfcelnr woyska odw odowego, Jenerał jazdy i wielu 
orderów K aw ale r  , ze sztabem woyska i orszakiem 
swoim. K w a tć ra  główna tegoż woyska tu  jest p rze­
niesiona.

Lista  osób należących do Sztabu głównego tego 
woyska i orszaku JFV. Naczelnego je y  Wodza.

Adjutanci : K ap itan  gwardyi bokowey półku Pre- 
ebrazeńs kiego , Nowosilców egi; Porucznik gwTardyi 
bokowśy półku Ka-walergardów, Pestel; porucznik, 
g w a rd i i  bokowey pólku huzarów  , Xiąże Dolhoruków^ 
Sztab - R otm istrz  pólku grodzieńskiego huzarów , Кіеіщ 
porucznik półku pieszego Siewskiego , Filipów.
4 Naczelnik głównego sztabu woysk Jenerał po ru ­

cznik Dowre. Jego adjutanci : K apitan  gwardyi bok o - 
w ey półku Siemianowskiego , Szabelski 5 Sztabs kapi­
ta n  gwardyi bokowey artyleryyskiey brygady, Połozow.

Naczelnik sztabu igo k o rp u su , Jenerał Major 
Tieślew. Naczelnik arty jery i igo korpusu, Jenerał Ma­
jor Sztiden. Jego ad ju tanci: Sztabs kapitani Tagaczy-  
now, Jndrejf.w.

O ber - K w aterm istrz  Półkownik Ikskul łszy„
W ydzia ł kw ale rm iś trzow sk i: Podpułkownik N a -  

rensow, K apitan  IVrtinnickoy \ Sztabs k ap i tan i:  Cho- 
mulow , MellendorJ\ Karpowicz, Peyker 5 Podporucznik 
P at ton.

Sztabs oficer deźurny: Półkownik 20 półku strzel­
ców Jakowlew. Starsi adjutanci : Pódpółkowńik pół­
ku pieszego k&łuskiego, Puzyrew ski; K ap itan  Mikułiń.

Obergewaldyger , Podpółkownik pieszego , półku 
Seleńginskiego , Tymią.

Oberwagenmeyst er, K ap itan  pieszego półku ka- 
łuskiego , Kwilnickoy.

O ber audytor Smey klassy Sadownikowi
O berprow iantm eyster , ymey klassy , Ryszkies, 

Smey klassy , Nitczwołodow. P row iantm eyster iszey 
<ływ/zyi huzarów , Smey klassy, Szliter.

Oberkrigskommissarz 6tey k lassy , Roswińskoy. 
P rzy nim urzędnicy. Kommissarze: gtey klassy, Aw ra- 
mieńko ; i 4stey klassy, Konnow.—  Należą do kance- 
ł a r y i : Radzca ty tu la rn y , Floreńskoy ; i 4tey  klassy , 
Boteńka.

Pierw szy  kapelan, Awczynników-, Dyakon Taratin.
D oktor  korpusowy : Radzca kolegialny Kilmszdet\ 

A ptekarz korpusowy Radzca ty tu la rny  Ramich ; Chi­
ru rg  korpusowy Peczye.

O ficja liści d ru k a rn i : i 4tey. klassy Romandin , 
M iłowanów , Gusiew.

Do szczególnych po leceń : Półkownik gw ardyi bo- 
kow ćy pólku huzarów , H rab ia  Keller. Liczący się w  a r ­
m ii,  O ber audytor 8mćy klassy Dudin ; Radzca wojen­
n y  M oltk .?; A udytor półku kijowskiego grenadyerów^ 
io te y  klassy, Pawłów  ; Porucznik półku pieszego brań­
skiego , P olkow ski; Porucznik półku pieszego kalus-  
kiego , Popow, Podporucznik 23go półku strzelców 
O rgaiyn  Sekretarz  kolegialny Szaposznikaw.

4 i ludzi rang niższych.
W  nocy z i7go na  i 8 t y , JO. Xiąźę Jegomość 

O giński, Radzca Tayny , Senator P a ń s tw a ,  powrócił 
t u  z dóbr swoich , do których przed kilką dniami był 
wyj • chał*

Dnia 1 if przejeżdżali tę d y  z  Petersburga do głó~ 
wnóy kw atery  Nayjaśnićyszego Cesarza Jegomości , 
JW ; Jenerał ad jut. ant Konownicyn , i  gwardyyskiego 
sztabu goniec Mkrawiew. Tegoż dnia przybyli tu  J W W . 
. enera ł Majorowie Diechtierew i  Sztaden, z N ita  wy.

W  gazecie petersbursk ie j , le Conservateur Im -  
p a rtia l, czytamy: ,, z Petersburga,, dnia 5 kwietnia. 
K aw aler Gore Ouseley , poseł nadzw yczajny  i mini­
s ter  pełnomocny K . J. B rytanii W . przy  dworze per­
skim , obrany został Członkiem Cesctrskiey S.\Peters- 
buTskiey Akademii nauk.

Gazeta pe te rsb u rsk a , Ruski Jninalid , oświadcza 
podziękowanie Towarzystwu Dam, które utworzyło się 
w  Orłowie , celem zbierania ofiar na rzecz inwalidów; 
i z piĆrwszego tym sposobem zbioru, przysłało do kas- 
sy tych walecznych wojowników , k tórzy  w  obronie 
O jczyzny, (hwaiebne odnieśli rany , 7&0 ru b l i .—  T aż  
gazeta donosi, że osoba , literami N . N .  podpisana 3 
dla majora Szachpj en a , k tóry  wzroku jest pozbawio­
ny-, 75 rub. przysłała.

W  gazecie pet e r  sbu rskićy, Poczta Północna, czy­
tamy, że «w Charkowie u tw orzyło  się Tow arzystw o F i-  
lotechniczne , klórć za cel prac swoich obrało rozsze­
rzenie między rodakami wiadomości ekonomicznych. 
Gorliwość , ożywiająca to  zgromadzenie , tćm  wię­
ksze obiecuje pożytki, że siedlisko, dla siebie obrało 
w  tern kraju, gdzie gospodarstwo wieyskie i przemysł 
ta k  obfite ukazują przedmioty dla jego zatrudnię! 
Uwiadamia razem, taż g a z e ta , że P .K arazin , Radzca 
S tanu, Sekretarz pomienionego T o w arzy s tw a , przy ­
słał do M inisteryum spraw w ew nętrznych próby t 
leju konopnćgo , który w  dobroci daleko przewyższ 
zwyczayny dotąd oley, a dla delikatności do naypier- 
wszych stołów, używany hydź może. Późnjey obie­
cuje Towarzystwo podać do publicznej wiadomości 
sposob oczysczania podobnego ołeju.

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
X  1 Ę Z T  w  O W  A RS Z A W S K I  E.

G azeta Kor respondent a 1Warszawskiego /. W arsza­
w y  d. 22 kwietnia umieściła , co następuje : w dm 
dzisieyszym opuścił miasto nasze , po ośmiomiesń 
nym w nim pobycić, J W . Hrabia Barclai de Taili E  
marszałek woysk Rossyyskich, wielu orderów K 
ler. Obywatele departam entu i stolicy, wd?, 
za uprze jm e i s łodk ieJW . Feldmarszałka obet­
nie się , oraz troskliwe w słodzeniu ich pr 
położenia usiłow ania , przez Naczelników ?
JW . Nakwaśkiego  P refekta  departam entu Wars- 
ąkiego i W go Wegrzeckiego Prezydenta municy, , 
ności tuteyszey, zaprosili J W. Feldmarszałka ną  obi, 1 
k tóry w dniu 18 b. m. na wielkich salach redutowych 
przy teatrze danym został. JW . P refekt przed zaczę­
ciem obiadu, który Jego Cesarzewiczowska Mość W . Xże 
Konstanty obecnością swoią zaszczycić raczył, ofiarował 
JW . Feldmarszałkowi w imieniu obywateli pierścień 
złoty, z napisem wdzięczność wyrażającym i wręczył przy 
tym  w języku francuzkim pismo stosow ne, uczuć 
wynurzenie zawierające , po ni że у pod literą A . u- 
mieszczone. JW . Feldmarszałek z wrodzoną sobie 
uprzeymością, oświadczywszy podziękowanie , włożył 
zaraz pierścień na palec. Podczas obiadu , przeszło 
na sto osób zastawionego , JW . P refek t wzniósł toast 
za zdrowie JW . Feldm arszałka , k tóry od wszystkich
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przytomnych*, m zapałem spełnionym zostały ла co 
JW . Feldmars-eałek toastem za zdrowie obywateli 
odpowiedział. -Na tym  obiadzie wszyscy obecni w sto­
licy Jenerałowie 3 ossy|yscy i polscy, J W. Jenera ł G u­
bernator , JW . Senator N o w o ń lb o w wszystkie człon­
ki Mady Naywyiszey, J W W . Senatorowie X. W a r ­
szawskiego i Prezesowie m agistratur sądowniczych i 
admimstracyynych, »znaydowali się. Nazajutrz, tojest . 
d. 19 JW . Feldmarszałek napisał do JW . Prefekta 
list z dziękczynieniem pod literą  B . umieszczony.

A , Do Jaśnie Wielmożnego Hrabiego Barclai 
•de ło i l i  Feldm arszałka, woysk Rossyyskich, wielu 
róiiiyah orderów Kawalera. P re fek t Departamentu 
W(H'szawskiego z  Radą Departamentową, Prezydentem 
Mumcypalności miasta stołecznego W arszaw y  i  radą 
municypalną.

Za święty sądząc obowiązek, bydź zawsze w ier­
nymi tłómaczami uczuć obywateli, mają zaszczyt zło­
żyć JW . Hrabiemu , w ich imieniu hołd podzięko­
wania za słodkie, uprzeyme i szlachetne obchodze- 
me s ię , wczasie kilka miesięcznego wpośród nich 
pobytu. Dotkniętym tylu klęskami w krytycznym po­
łożeniu, w jakim nas los postaw ił,  słodko było oby- 
watelóm widzieć na czele woyska, dobroczyńcę ludz­
kości , k tóry  przykrość słodzić, klęski oddalać i złe 
mu zapobiegać wszelkiemi starał się sposobami. W dzię­
czność, jaką z tego powodu JW . Hrabiemu winni у  - 
steśmy, głęboko w sercach naszych zachowamy Ѵу 
upominek składamy w tym pierścieniu, k tóry w praw ­
dzie nieodpowiada wielkości p rzedm iotu , ale miłym 
zapewnie będzie szlachetnemu sercu , iż wdzięczno­
ści tylu tysięcy ludu oznacza pamiątkę. Czyny wo- 
ieńne wznoszą irnie Bohaterów, ale ten  z nich tylko 
szczęśliwym nazwać się m oże, któremu dobroć i ła­
godność towarzyszą , którego szlachetne przymioty , 
k ray  krajowi, naród narodowi, do wiadomości poda- 
śę. T ę  sławę zjednałeś sobie JW , Hrabio i w p o ­
śród Polaków, a wdzięczne ich serca dobroci twojey 
nigdy zapomnić qię potrafią.

Dan w W a rs z a w ie  dnia $|  kwietnia i 8i 5 roku 
{ p odp ,) Nakwaski.

B> Jaśnie Wielmożny Prefekcie! Uczucia, jakie 
mi JW . Prefekt w imieniu miasta i  departam entu 
warszawskiego w ynurzyłeś, były nader słodką na­
grodą w miarę niewielkich zasług, jakie sobie zjed­
nać mogłem , pełniąc podług obowiązku rozkazy me­
go Nayjaśnieyszego P ana ,  który żywo dotknięty nie­
szczęściami tego k r a ju , zaburzeniami wewnętrznemi 
i klęskami woyny, zbyt długo dręczonego, żądał na- 
deWszystko ulżyć ciężary, jakiemi był obarczony i za­
pewnić mu r.a przyszłość stałe i trw ałe  szczęście.

Powodowany jedynie szczerą chęcią wypełnie­
nia dostatecznie rozkazów Monarchy mojego, wspar­
ły  gorliwością z jaką c i ,  którym marn zaszczyt prze­
wodniczyć , uskuteczniali zlecenia moie , starać się 
mogłem nabydź niejakiego praw a do szacunku wa­
lecznego narodu, ścisłemi związkami z naszym sprzy­
mierzyć się mającego. Miło mi było dowiedzieć się 
г  odezwy JW . Pana , że starania moje nie były zu­
pełnie zawiedzione. Proszę JW . P re fe k ta , abyś ra ­
czył oświadczyć mieszkańcom departamentu i miasta 
W arszaw y  to, co teraz w yrażam , i zapewnić ich o 
szczerey wdzięczności mojey za uczucia, jakich mi 
tylekrotnie w czasie bytności mojey w W arszaw ie , 
dali dowody, a których świeżo tak pochlebne odbie­
ram  o znak i, i razem zapewnić ich , że nigdy wspo­
mnienie ich p rzy jaźn i, w sercu moim nie wygaśnie. 
Proszę przyjąć zapewnienie naywyższego szacunku 
( podp. ) Barclai de To!li.

A u  s т л  у  a.
W  gazecie wiedeńskiey , Oeslerreichischer Beoba- 

chter,  pod d. i 3 kwietnia czytamy : ,, Wczoraysza
gazeta wiedeńska, zawióra co następuję: Po kampanii
1812 r . , opuścił K ról neapolitański woysko francuz- 
k ie .  w k tó rćm  dowodził korpusem. Zaledwo iprzy- 
?jył ,do swojćy stolicy, natychmiast oświadczyć kazał 
dw orowi austryuckiemu  ̂ iż jest życzeniem jego po­

łączyć dalszy bieg działań swoich politycznych z g a ­
binetem austryackim. W k ró tc e  rozpoczęła sio kam- 
paniia 381З r. Wpośród pierwszych wypadków, któ­
re się zdawały sprzyjać Napoleonowi , Król. Joachim  o- 
puscił Neapol i  przyjął znowu dowództwe w woysku 
francuzkićm. Razem też proponował on tajemnie ga­
binetowi austryackiemu pośrednictwo swoje między 
mocarstwami i Cesarzem francużkim. Pam iętny  dzień 
18 października rozwiązał los sprawy franduzkićy. Król 
powrócił znowu do swego kraju i nieba w iąc rozpoczął 
nanowo przerwane układy, względem przystąpienia do 
przymierza Europejskiego. Woyskom swoim kazał 
postępować naprzód , i proponował A ustryi podziele­
nie krajów -włoskich. Rzeka Po, m iała stanow ić  gra- 
mcę między dwóma państwami. Na ciągłych układach 
ze sprzym ierzonym i, i  na niemniey czynnćy korres- 
pondencyi z naczelnym dowódzcą francubkuwioł-kiey 
a r m i i , upłynęło kilka miesięcy. Siła zbroyna neapo- 
litańska nie przychyliła się ani do jedneyr ani do d ru-  
giey strony, żadna z tych stron Zasadzać &ię na nićy nie 
mogła, żadna też walczyć z nią potrzeby nie miała. T a ­
ki stan rzeczy naymniśy był szkodliwy dU A ustryi. 
Głównśy swey siły mogła użyć przeciwko m -p rzy ­
jacielowi powszechnemu, nie oglądając s ię n a  W łochy.

Dnia n  stycznia i 8 i 4 , został nakoniec podpisa- 
ny trak ta t  między Neapolem i Austryą. Pod pozorem 
niewymienionśy ratyfikacyi , wszakże długo jeszcze 
woyska neapolitańskie w bezczynności swey zostawa­
ły. Pisma , które wpadły w ręce sprzymierzonych, 
były oczewistym dowodem , źe tajemne związki K ró ­
la z nieprzyjacielem ciągle jeszcze trw ały  , i  okazały 
nadewszystko z a m ia r , ukrycia przed Cesarzem fran- 
cuzkim przystąpienia K róla do przymierza mocarstw. 
Tymczasem zwycięztwa w ew nątrz  Francyi odniesione, 
roztrzygnęły ro lę  K róla neapolitańskiego. P a ryż  do­
stał się w ręce zwycięzców, a woyska neapolitańskie 
otworzyły swoję kampaniią.

Konwencya pod 11 kwietnia i 8 i 4 , zakończyła 
w oynę przeciwko Napoleonowi. Układy ?Paryzkie o- 
znaczyły wzaiemne stosunki między Francyą  i dawnićy- 
szemi jćy nieprzyjaciółmi. W szystkie woyska zaczę­
ły powracać ; Neapohtańczykowie powrócili do Mar~  
chiy  papiezkich, o które K r ó l ,  podług t r a k ta tu  11 
stycznia, mógł się dopominać.

Stosunki wszystkich mocarstw miały bydź ostate­
cznie ułożone na kongresie wiedeńskim. Domy Burbo* 
nów oświadczyły się przeciwko uznaniu K róla Joachima- 
Położenie ostatn iego, przez pow ró t dawnśy dynastyi 
królewskie? do tronów  francuskiego i hiszpańskiego 
bardzo się odmieniło; umiarkowana polityka powinna 
mu była wskazać, iżby dalsze swoie widoki jedynie tylko 
ograniczył na utrzym aniu jednego z naypięlmeyszych 
państw na św iecie , z zupełnem zrzeczeniem się za ­
borów wojennych , a to szczególnićy , gdy zabory te  
'uskutecznić się tylko mogły kosztem sąsiada , który w e  
względzie militarnym nie był szkodliwy, a we wzglę­
dzie politycznym nader iest ważnym. Alt? u m ia rk o ­
wanie i słowność są to  wyrazy bez znaczenia u  władz- 
ców z nowo francuzkiego szczepu.

Zamiast myślenia owłasnćm utrzymaniu s i ę , u -  
łoźył potaiemnie K ról Joachim bardzo rozJegły plan 
na przyszłość; gotował on jego wykonanie-przez uży­
cie wszelkich środków do wzniecenia woje nney i po- 
litycznćy rewolucyi. Żaden jego zamiar , żadne jego 
poruszenie nie uszło wiedzy gabinetu austriackiego . 
Nie jest to droga, któraby zmienić mogła umysł d w o ­
rów sprzeciwiających się przyjęciu K ró la  neapoJitań- 
skiego do rzędu monarchów Europy !

Kiedy natężenia wojenne , stały się już niezno- 
śnemi dla k ró les tw a , jął się K ró l dzielniejszych k ro ­
k ó w : w  ciągu przeszłego miesiąca lutego , kazał 
oświadczyć zam iar swóy gabinetowi aus tryack iem u , 
że chce posłać woysko swoie do Francyi , i  że nicze­
go więcćy nie żąda , tylko wolnego przeyścia pr* ez 
średnie i górne W łochy  ! Pyopozycya tak  aw anturnicza, 
odpraw ioną została z przyzwoita naganą.

J. С. K . M o ść ,  u e z y n ił o św iad czen ia  w  d n ia c h  25



i 26 lu tego i 8 i 5  rządowi francuzkiemn i neapolitań- 
skiemu , w których zapowiedział mocne swe postano­
wienie , źe nigdy i w żaden sposób na to nie zezwo­
li , iżby spokoyność średnich i górnych Włoch przez 
weyście czyli przechód obcych woysk cierpieć miała.
3. Ć. K. Mość rozkazał przytem, iżby znaczne woyska, 
dla wsparcia tego oświadczenia, wyszły do należących 
do niego krajów włoskich. Na to poświadczenie au- 
stryackie , odpowiedziano ze strony francuzkiey z tem 
zapewnieniem , źe K ró l n iem a podobnych zamiarów; 
K ró l  zaś Joachim zatrzymał się z odpowiedzią : chw i­
la odkrycia jego prawdziwych zamiarów, jeszcze nie 
przyszła.

Dnia 5 marca , odebrano w Neapolu wiadomość
0 ucieczce Bonapartćgo. K ról kazał natychmiast w e­
zwać do siebie С. K. posła i oświadczył, że syste- 
m atow i przymierza wiernym będzie i zostanie. Oświad­
czenie to kazał ponowić przed gabinetem austryackim
1 angielskim. Zaraz też posłał swego adjutanta, H ra­
biego Beaufremont do/ Fratncyi , z tem zaleceniem, iżby 
się udał do Bonaparłego , i pomoc mu jego zapewnił. 
Ty lko  co odebrano w Neapolu wiadomość o weyściu 
Bonaparłego do Lyonuy kazał natychmiast K ró l Joa- 
chim wyraźnie oświadczyć, „ źe spraw ę Napoleona 
za swoię u w a ż a ,  i  źe mu teraz dow iedzie ,  iż ona 
dla niego nigdy obcą nie była . 99 Zaraz żądał od dwo­
r u  lliyruskiego , wolnego przejścia przez te rry to ryum  
rzym  kie dla dwóch swoich dywizyy, k tóre jednak, da­
lekie od postępowania nieprzyjacielskiego, O jc o ­
w i ś. w stolicy jego przeszkadzać nie będą. Papież 
pro tes tow ał się przeciwko tem u naruszeniu jego po­
siadłości ; gdy to  nas tąp iło , opuścił O jciec  ś. R zym > 
i  udał się do Florencyi.

D. S kw ietnia neapolitańscy pełnomocnicy w W ie­
dniu  podali notę ga |pnetow i, która prócz zaręczenia 
nayprzyjaźnieyszycfi skłonności ich Pana i jego niezło- 
tnnćy w o l i ,  nieodtączania się nigdy od A u s tr y i , za ­
w iera  jesKcze to  uwiadomienie : i i  J. K. Mość , po
zmianie, jaka zaszła w położeniu rzeczy i dla własnego 
bezpieczeństwa , jako tćź ze względu wojennćy ostró- 
żn o śc i , jak to .  i inne mocarstwa uczynić za potrzebę o- 
sądziły, widzi się tśż  zmuszonym rozkład woysk swoich 
rozszerzyć. Rozkład ten zaś nastąpi podug linii de- 
markacyyney, k tó ra  przez rozeym w roku 181З dla 
woysk neapolitańskich oznaczona została!

Tymczasem woyska neapolitańskie d. 00 m a rc a , 
bez dalszego oświadczenia, rozpoczęły kroki nieprzy­
jacielskie przeciwko załogóm austryack im , k tóre  się 
w Legacyach znajdowały.

J. С. K . Mość, w przekonaniu o słuszności swoich 
p raw  , polegaiąc na m ęztwie swoich woysk , na dozna- 
nćy wierności swoich ludów, i na ściśle połączonych 
stosunkach ze wszystkiemi mocarstwami europeyskie- 
m i , kazał oświadczyć rządowi neapolitańskiemu, przez 
u rzędow ą no tę  pod d. 10 t. m . , iż woynę między 
dw óm a tem i państwami za rozpoczętą u w aża ,  i źe 
wszelkie dabze roztrzygnienie mocy oręża swego zo­
stawił ie. ”

W  tym że numerze czytamy następujące: 
D o n i e s i e n i e  o d  w o y s k a ,

Podług urzędowych doniesień z R zym u  i M edy - 
olanu , Król -tieapolitański, pomimo odmówionego sobie
pozwolenia, p rze jśc ia  przez kraje państwa papiezjne- 
go , dnia 22 marca gw ałtownie granice te rry to ry u m  
rzymskiego przestąpił; i z główną siłą swoją z M archiy  
ku  legacyom, w yruszył, a d. 3o przeszłego miesiąca 
rzeczywiście rdzpoczął kroki nieprzyjacielskie, ude- 
rzaiąc n-i cesarsko-kró lew skie  woyska pod Cesena. 
Pułkow nik regim entu  huzarów, Gayenda, miał rozkaz, 
iżby w przypadku napadnienia nie wdawał się w roz­
praw ę  , i dla tćy przyczyny cofnął się do swojćy r e ­
zerwy.

Jenerał kawałeryi, Baron Frimont, k tórem u Cesarz 
Jmć dowództwo nad w ojskiem swojćm we Włószech 
p o ru czv ł ,  zgromadza je między Casal -  M aggiore i 
Fiadeną.

Podług ostatnich rap o r tó w  od Jenerała kawale.*

r y i , z głównóy jego kw atery  Piadena, k tó re  tu  wczo­
r a j  doszły, Feldmarszałek L ey tnan t Biancchi 4ał d.
4 Królowi neapolitańskiemu nad Fanaro szczęśliwą b it­
wę , na k tó re j  nieprzyjacielski Jenerał Filangieri cięż­
ko raniony z o s ta ł , i  200 jeńców w nasze dostało sie 
ręce.

Feldmarszałek L ey tnan t Biancchi nie mógł jeszcze 
podadź straty  sw ojej,  uważa ją jednak za nieznaczą- 
cą , zwłaszcza , że miał do czynienia z  daleko przewyż­
szającą siłą nieprzyjacielską.

Po skończouóy potyczce , zajął on stanowisko-, » 
stosownie do otrzymanych rozkazów, za kanałem Ben- 
tivoglio  i w szańcu przedmostowym w Borgoforte nad 
rzeką Po. ”

Taż gazeta donosi z Wiednia pod d. i 5 kwietnia ;
„ Arcy Xiąźę Karol zawczora do Moguncyi wyjechał. 99

W  tćyźe gazecie umieszczony jest patent Cesarza 
Jmci austryackiego, datowany d. ygo kwielilia, przez 
który, za zgodą mocarstw, kraje prowincyy lombardz-  
kich i weneckich , w całśy ich przestrzeni, aż do jezio^ 
ra  Maggiore, rzek Ticcino i Po , z częścią krajów m an- 
tuańskich, na prawym brzegu osta tn ie j rzeki położo­
nych, z krainą Yeltlin i hrabstwami Сіеѵеп i Bormio, 
na wieczne czasy do monarchii austryackiey przyłą­
cza , pod imieniem królestwa Lombardzko -  Weneckiego.

Gazeta wiedeńska , Oesterreięhischęr Beobachter, 
z dnia 16 kwietnia, umieściła następujące 

D o n i e s i e n i e  o d  w o y s k a
G oniec, dnia 9 kwietnia wysłany od naczelnego 

Dowódzcy w oyska , Jenerała jazdy , Barona Frim ont, 
przybiegł tu wieczorem dnia i 4 , i  przyniósł w iado­
mość, źe K ról Joachim główną swą kw aterę  w Modę-  
nie założył, a ,po wielu, zapewne w celu złudzenia nas, 
w różne strony uczynionych poruszeniach, główną swą 
siłę ku Ferrarze obrócił, i ubiegł to miejsce. Ale to 
usiłowanie przez dowodzącego tam Jen era ła ,  Barona 
yon Lauen odpartć zostało.

Dnia 8 ,  Król pod swojćm okiem kilka mocnych 
rozkazał uczynić uderzeń na nasz szaniec przedmosto- 
wy pod Occhiobello , k tóre  ze znaczną nieprzyjacielską 
s tra tą  odparte zostały. Około wieczora korpus n ie­
przyjacielski do zupełnego odw rotu  zmuszony został.

Strata nasza w tćy pięknćy ro z p ra w ie , k tórą  d. 
4  t. m. nad Panaro zaszła, i w  drugićy w czasie wspo­
mnianych uderzeń dnia 8 ,  na szaniec przedmostowy5 
wcale iest* nieznaczną. Jenerał Siefanini dostał ken- 
tuzyą tak lekką , źe mu zgoła nie przeszkodziła w spra­
w owaniu dowództwa brygady.

Angielski J e n e ra ł , Lord W illiam  Bentinek, dnia 
8 t. m . , zD ow ódzcą naczelnym, Jenerałem jazdy, w i­
dział się w Mantui.

Główna kw atera  austryacka dnia 10 przeniesioną 
została do Castello luccio pod Manłuą.99

W  gazecie Iwowskiey, czytamy z W iednia  pod 10 
marca : „  J. С. K. A. Mość , swojego Feldmarszałka
porucznika , Franciszka Barona Tomassich, mianować 
raczył cywilnym i w ojskow ym  wielkorządcą Dalma-  
ryi, Ra guzy  i Albanii. —  D. 6. t. m . , Królewicz B a­
warski K aro l, a d. 8 Królewicz następca W irtem b er-  
ski do Stuttgardu , ztąd wyjechał, a Xiążę Eugeniiusz 
( były W ice Król W łoski ) do Monachium.

W  gazecie Iwowskiey, czytamy odezwę Hrabiego 
Goess, wydaną do obyw ateli,  na pożegnanie, z oko­
liczności wyjazdu jego na inne przeznaczenie. O de­
zwa ta  datowana jest dnia 6 kwietnia.

Taż gazeta donosi ze Lw ow a , pod 18 kwietnia: 
n N. Pan mianować raczył Szambelanem swoim, Frań- 

ęiszka Hrabię Star żeńskie go, właściciela dóbr w Galicyi.
W  gazeci & Kor respondent a hamburskiego , czytamy 

w  liście z Wiednia, pod 5 kwietnia : „  Xięźna P au­
lina Borghese przejeżdżała tędy ze Włoch, i do Brynu 
zawiezioną z o s t a ł a , Baden i Darm stadt, które nie 
podpisały były noty połączonych xiąźąt i miast wol­
nych , pod 22 marca, dawnićy już kontyngens ze s tro ­
ny swojśy ofiarowały. —  Za przykładem nowo za­
wartego przymierza między czterema głównemi mo­
carstwam i, poszły tćź i  inne mocarstwa, zawierając u-
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kłady przystąpienia w równeyźe treści i  w takim ie za­
m ia rze .—  Daniia  ma dadź do woyska sprzymierzo­
nych , jak słychać, 26,000 ludz i; oświadczyła się ona 
wystawić 4o,ooo ludzi , jeżliby jćy do tego  przez sub- 
sydya ułatwiająca pomoc daną b y ła .—  Król saski je­
szcze nie podpisał układów względem Saoconii , ale juz 
i wątpić nie m ożna, ze tb  wkrótce nastąp i.—  W e  
i4  dni po podpisaniu , iriają Pruscy zwrócić admini- 
stracyą krajową królewskim urzędnikom. Saskie woy- 
ska mają tćż zostawać pod rozkazami Xięcia W ellin­
gtona . —  Obie Wielkie Xięźne , mają tn  bawić przez 
całe la to ,  a mieszkać będą w Scjiónbrun. —  Kongres 
tuteyszy uważać można za skończony , akt zamknięcia 
już jest pod piórem. Wszyscy cudzoziemscy Monar­
chowie naydaley za dwa tygodnie ztąd wyjada. Do 
wyj 1/,ęhi Króla pruskiego i Kanclerza Xięcia Harden- 
berga wszystko już . jest przygotowane, —  Interessa 
baw. rekie zupełnie już są ułożone, i dnia dzisiejsze­
go podpisane bydź maja. ”

W L O C H Y .
Podług wiadomości , W tey chwili ( pisze Oestr. 

Beob. z dnia i 4 kwiet. ) z Genui o trzym anych, d. 
3 t. m. Oyciec ś. tam przyby ł, gdzie , równie , jak 
we wszystkich mieyscach', k tórędy przejeżdżał, z' n a j ­
większą radością ludu był przyjęty. Kardynałowie 
Расса, B ra ck i , Oppizoni , Galeffi , Gabrielli , M attei, 
Józef Dorio, Antoni Dorio , Brancadato , Scotti , Saluz- 
z0 Buffo  i L itta , razem z Jego Świątobliwością 
p rzyby li .__  Od dnia 28 marca do 3 kwietnia przy­
byli do Genui : kawaler Lebzeltern , poseł Austryacki 
przy dworze rzymskim ; Don A n t: de Yargas, poseł 
Króla hiszpańskiego przy tymże d w o rze9 Hrabia 
Łatourdupin , jeden z pełnomocników K róla Francuz- 
kiego na kongres wiedeński 9 Hrabia Karol Marescal- 
chi , szambelan Cesarza Jmci Austryackiego , ze swo- 
ją małżonką i Xiężną D alberg”

Król Sardyński w T uryn ie , d. 3 o marca wydał 
następuiącą odezwę do w oyska: „  Zołnierzei troskli­
wość nasza o utworzenie woyska , szczęśliwy miała sku­
tek. Zawsze bitny duch- naszych ludów może odtąd 
własnym jaśnieć blaskiem. Zołnierzei nie będziecie j u i  
odrywani jeden od drugiego , nie będziecie j u i  wie­
ce у  do .obcey prowadzeni ziem i, ani po obcych rozrzu­
cani szeregach 9 nie będziecie więcćy przelewać krwi wa- 
s zć y , za sprawę obcą wam zupełnie, nad E lb ą , Ta­
giem  , w krajach lodem pokrytey pókiocy. Zbieraycie 
się pod chorągwie , dla których oycowie wasi tyle zje­
dnali sławy , równie , ja k  on i, za swóję tylko oyczy- 
zne . swoje dobro i swoje imię walczyć będziecie. Je­
żeliby nadzwyczayne, w ypadki, sąsiedzki wstrząsające 
naród , spókoyności ńaszćy zagrozić m iały , potraficie 
wtedy bronić naszey dawney sławy. Wierność i poświę­
cenie się dlą monarchów naszego domu , są zostawioną dla 
was od przodków» waszych puścizną ; te cnoty odzna- 
czaią was spomiędzy wszystkich narodów. Przodko­
wie nasi zawzajem miłość i  łaskawość ku wam i ludom 
naszym w dziedzictwie na nas przeleli. W y  będziecie 
strzegli tych świętych zakładów , a m y je  utrzymywać 
będziemy. Ulepszony wasz los nowemi obdarzyliśmy 
korzyściami. Chwalebne dystynkcye , stopnie dla wier­
nych i walecznych żo łnierzy , zawsze równo z  .zasługą 
udzielać będziemy ”

Podług wiadomości z Flotencyi pod d. 5. t. m. 
otrzymanych (pisze ta i gazeta wiedeńska Oesterreichi- 
scher Beobachter z dnia i 5 kwietnia ) panował tam n a j ­
mocniejszy zapał przeciwko przedsięwzięcióm Króla 
Joachima. Król ten pisał list  do W ielkiego Xięcia 
Toskańskiego, w którym dąje poznać zadziwienie 
swoje nad tą wiadomością , że Xiążę Jmć Florencyą 
opuścić zam yślił; „  że posunienie się jego naprzód 
c, jest w duchu zupełnćy spokoyności9 że on z To- 
” skaniią i państwem kościelnćm w naylepszćm żyje 
”  porozumieniu , i życzy , aby Monarchowie włoSCy 

w swoich zostali stolicach , ponieważ oddalenie się 
ł’ i rh  łatwoby mogło dać ludowi powód do rozru- 
’’ chow. „ Z ipewnił razem , iż nić ma przedsięwzię­
cia przekraczać granicy W .  X tw a Toskańskiego. —

609
Odtąd W . X iąię w nagłym tylko razić państwo swo­
je opuścić postanowił , ale też razem nie odważył 
się zawierzyć zwodliwym słowóm Króla Joachim a , 
który cały swóy systemat na samym oszukaństwie 
zasadził; familią więc, swoję wysłał do prowincyy 
cesarsko austryackich , a sam osobiście w Toskanii 
został. Dnia 4 odebrano wrądomość; że Adjutant 
Króla joachim a , nazwiskiem Libr on , z nielicznym 
ludem granicę toskańską przeszedł. W o j s k i  W . Xię- 
cia złączyły się z koi pusem auetryackim , który się 
w Toskanii znajdował pod rozkazami F. M. L. Hr. 
Nugent. Między górami ind wszystek wziął się do 
broni.

Wiadomości z Medyolanu pod d. 9 tę raźn iey- 
szego miesiąca, zawierają następujący o b ra z ,  stanu 
rzeczy we Włoszech : „ Tu, iako i we wszystkich czę­
ściach W ioch, spokoy tiość panuie , i ,  dzięki! dzielney 
przezorności rząd u cesarsHęgo, n ie ła tw o  będzie ona 
mogła przez momentalne* wypadki zostać zburzoną. 
Glos ludu zupełnie iest za oycowśkiemi rządami , 
które przez tyle wieków ręko jm ią  były szczęścia i  
spokoyności włoskich ludów. Są tu  równie , iak i  we 
wszystkich innych kra i ach , k tóre  przeszły przez 
rew oiucye , ludz ie , przy wiązani do kłęśk prze- 
szłycb, które osobistemu dobru ich sprzyjały; ale n i­
gdzie ich liczba w porównaniu do wszystkich naro­
dów mniejszą nie iest, iak we Włoszech. Powszech­
n y ^ 03 zupełnie, jest za spakoynością. Król M urat 
jest w nienawiści : ponieważ on od pierwszey w o j ­
ny włosktćy nayczy miieyszćm był narzędziem do 
rozszerzenia powszechney nędzy. W  czasie kampanii 
1814 roku, systemat rabunku w jego w ojsku  nader 
spiesznie był uorganizowańy.y, ternz on zawraca isn 
g łow y, wołając : Stańcie się Włochami i weżc.e mię 
z a Króla ; monarchóm nayni.ocnjpysze czyni zaręczcr 
n i a , ze z nim i wszystkiemi w nhyściślćyszćm zostaje 
porozumieniu i chce zostawać; a tym czasem  umówił 
się z Bonapartym , podzielić między sobą posiadanie 
W łoch9 od A ustryi dómaga się on uznania praw swo­
ich i Anglią za sprzymierzeńca swego wystawia  9 przez 
ta k i ,  na samem oszukaństwie zasadzony system» 
m a t , spodziewa się on przynay mnićy zamieszanie 
z rob ić ,  wszystkie partye sparaliżować, i nakorn.ec 
z tego zamieszania skorzystać. W ięcey , niż dosta­
teczne woysko , z wyboru woysk austryackich złożo­
ne , wszystkim tym zabiegom wkrótce kouieę poło­
żyć potrafi. Gdy to woysko odebrało rozkaz do po­
łączenia s ię ,  wskazane im zostały takie stanowiska, 
które nie dopuszczą nieprzyjacielowi , czynienia na­
padów na szczególne korpusy. Prócz rozprawy 
pełney chwały , którą F. IM*. Ii. B ianch i, nad Pana - 
ro , w celu dokładniejszego poznania siły « ieprz jja - 
cielskiey, był s toczy ł, żu<ma więcey nie z.-.szła bi­
tw a :  ponieważ wszystkie korpusy , podług wydanych 
rozkazów , do głównęgo cofnęły się woyska. Nea- 
politańskie też woysko niezmiernie ostróżuie naprzód 
się posuwa 9 rozrzucają ęni wszędzie proklamacye , 
k tóre  pisane są w  stylu zupełnie rewolucyyńym 9 
jenerałowie neapolitańscy ze swojey stromy samo bło­
gosławieństwo 1 dobro zwiastują. Oni i proklama­
c je  i c h , t a m ,  gdzie juz aotąd doszły , z poważeniem 
są przyjm ow ani. N igdzie, oni jedna gmina nie q- 
dł*'.wała się za Królem neapolitaliskirn a codzien­
nie do stulić rządowych, życzenia i prośby o prędkie 
i bezpieczne uwolnienie , przychodzą z tych*/pro,yyin- 
cyi , które przez nieprzyjaciela zostały zajęte lub 
zagrożone. Dnia 8 Lord  Bentink , dowódzca woysk 
angielskich w krajach genueńskich i na S ycy lii, je­
chał przez Medyolan do główne у kwatery Jenerała 
jazdy, Barona Frim ont, dla naradzenia się względem 
dalszych działań. A nglia  w styczniu i 8 i 4 imieniem 
swćm i Króla Ferdynanda zawarła z Muratem  rozeym , 
z warunkiem wypowiedzenia trzema miesiącami. Przez 
uderzenie ostatniego na sprzymierzeńców A ng lii, ro ­
zeym ten utracił swą/ ważność, i stan w o jn y  z A n g lią  
się rozpoczyna.

Woysko neapolitańskie wynosi około 55;ooc
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ludzi woysk linijowych ; między niemi kilka korpu­
sów zle jest uzbrojonych. W szystkie tw ierdze 
Wioch górnych są osadzone , i z zupełną spokoyno- 
ścią oczekujemy działań woysk austryackich. Podług 
ostatnich wiadomości z Neapolu, z wielką starannością 
ukryw ano  tam przed publicznością zerwanie z A u-  
stryą  i Anglią . Duch tamteyszego ludu tem  bar- 
dzićy oddala się od woyny, im  mocniey ęn jest prze­
konany , źe nieuniknione zamknięcie morza żadnego 
nie ukazuje źródła nadgrodzenia podjętych kosztow,

„  W  S ycy lii  i na wyspach jańskich śpieszne czy-, 
nią się przygotowania do działania przeciw Neapolo­
wi. ”

Taż g aze ta ,  Osstr. Bepb. , donosi z M antuy  pod 
5 kwietnia : , ,  Z przyczyny zbliżenia się woysk nea- 
poliLińskich do państw modeńskich, Arcy - X ią ię  Frań- 
c iizek , Xiążę M odeński, d. 5 t. m. , rezydencyą swo­
ją opuścił ,  i udał się do M a n tu y , dokąd wprzódy 
już małżonka J. X. Mości wyjechała. Część ślachty 
i możnieyszych obywateli wyjechała z Xięciem do 
M antuy , —  W oyska Xiążęce, składające się z lgo ba­
ta lionu piechoty i igo szwadronu dragonów , z au- 
stryackiemi wyszły woyskami , okazując n a jg o rę t ­
szą żądzę z powszechnym walczenia nieprzyjacie­
l e m —  D. 4 ukazała się przed Modeną przednia straż 
neapołitańska. W  mieście ponura panowała cichość. 
Dowódzca neapolitański posłał do miasta o f ic e ra , 
z w ym ów ką, źe na jego spotkanie deputacyd n ieby­
ła  wysłanś.

Gazeta Kor respondent a hamburskiego donosi od 
granic w łoskich, pod d. 5 kw ie tn ia :  „  Podług pe­
w nych wiadomości , M urat zajął R zym  w imieniu 
tak  zwanego K róla Rzymskiego —  D. з 4 marca kor­
pus austryacki wszedł do Turynu .

Taż gazeta donosi z Genui pod ю  m arca :  ,, 
H rabia  R e g e l , którem u powierzonć jest dowództwo 
nad woyskami do N iz z y  p rzeznaczonśm i, nie mógł 
przeznaczenia swego uskutecznić. Piemonczykowie, 
k tó rzy  pod Napoleonem s łuży li , opuścili chorągwie i 
do domów się rozeszli.

G azeta  Journal de PEmpire donosi z M edyolanu  
pod  22 marca : ,, Feldmarszałek H rabia Bubna przy­
by ł tu  zawczora. 3 o,ooo woysk austryackich przy­
bywa z Tyrolu , na wzmocnienie woyska w łoskiego, 
k tó re  wynosić ma і 5о,оою ludzi —  Z Genui pod 
22 marca donoszą : Z ndywiększym pośpiechem zgro­
madzają dwa woyska odwodowe między Pinarolo i 
Saluzzo. Syodki te  ostróźności tem są potrzebnieysze, 
źe wielka jest dezereya w woysku piemonckiem. 
O dezw y Napoleona pomnażają dla niego liczbę s tron­
ników. ”

S Z W A Y C A R Y A .
G a/e ta  Journal de Francfort pisze z Lauzanny  pod 

4  m arca: „  Lucyan Bonapartó ,' wczora zrana o go­
dzinie gey, przejeżdżał tędy jadąc z Rzym u , i  zatrzy­
mał się tylko dla odmiany koni. Pół godziny zaba­
wił w zamku P ranglin , potem wyjechał do Genewy 

H i s z p a n i i  A.
G azeta p a ry zk a ,  z P aryża  pod dniem 2 kw ie­

tn i a ,  umieściła: ,, O trzymaliśmy wiadomości z H isz­
panii^ podług któryeh znaczne wybuchnęły zamjesza- 
nia w tym  kraju. W iele ajentów rządu hiszpańskie­
go pospólstwo w Barcellonie zamordowało. M adryd  
w  wielkiem był poruszeniu; zapewniają n a w e t ,  iż 
w  stolicy Łey powstanie się źrebiło. 55

G azeta w ied eń sk i , Oesterreichischer Beobachter , 
p isze .a  Hiszpanii w te s łow a: „  Gazety paryzkie u -  
trzy m u ją ,  źe dnia i 5 m arca , w  Barcellęnźet , k rw a­
we zaszły wypadki , i wszystkich , znajdujących się 
tam Francuzów  , dnia tego pomordowano. 511

W  gazecie bćrlińskiey czytamy z M aĄrytu  pod 
d, 20 m arca: „  Wiadomości z M adrytu  po tw ierdza­
ją doniesienia , ogłuszone już w gazetach francuzkicb 
i angielskich, o uzbrajaniu ń e  w Hiszpanii, Jak tyl­
ko poseł Króla Ludwika X V I I I , \iąz%  Montniorency 
L a v a l, doniósł K ró low i Hiszpańskiemu j o wylądow

waniu Bonapartigo , natychmiast rozkazał K ról K a­
to lick i,  wystawić dw a woyska, każde po bo,ooa 1ц» 
d z i , jedno w Katalonii, drugie w Biskai, W yszły 
natychmiast w tym  celu rozkazy, ażeby wybór hisz­
pańskiego woyska wyruszył. Waleczni c i , w rą  żą­
dzą mierzenia się z Francuzami, Niepodobna jest 
opisać nienawiść , jaką naród nasz pała w powszech­
ności ku Francuzów , a w szczególności ku Bonapar­
tem u—  Pierwsze z tych woysk czynuieyszćm bydg 
m oże : gdyż w Barcellonie i  w wielu miejscach tey 
p ro w in c j i  rozruchy wybuchnęły.

Taż gazeta z listu, p o i  dniem 20 z M adrytu  p i­
sanego , donosi; „  Xiążę Montmorency Lasal byt
w przedsięwzięciu wyjechania z tuteyszey stolicy d, 
i 5 t. m . : na rozkaz K róla Jmci katplickiego w yda­
ne mu zostały pasporty: gdyż K ról nienkóotentowany 
był z postąpienia przeciwko Posłowi Hiszpańskiemu, 
Hrabiemu Casas Flores. Były już powozy jego upa­
kowane : kiedy przyszła tu  wiadomość o wylądowa­
niu Bonapartógo. Zaraz K ró l rozkazał uwiadomić 
Xęia, iż może na swem pozostać m iejscu, i i  Hrabia Pe- 
ralada , mianowany na posła hiszpańskiego przy dwo«_ 
rze francuzkim natychmiast w y jed z ie , w celu uda­
nia się do K rólą francuzkiego w  tych burzliwych 
czasach. Spiesznie wysłano gońców do wszystkich 
granicznych fortec, aby stanęły na stopię wojenney. 
W szystkie woyska zg łęb i kraju ku granicóm ciągną, 
dla wzmocnienia stojącego już na granicy woyska
76,000 ludzi wynoszącego. ”

N i d e r l a n d y
Korrespondent hamburski, donosi z Bruępęlli pod 

8 kw ietnia : „ Dnia dzisiejszego zrana wyjechał ztąd 
L ord  W ellington  do Gandawy. W yiechali też z mia­
sta naszego Poseł holenderski, Jenerał Fagel-, rpssyy- 
ski J e n e ra ł , Baron v. J)r\es$en, &c.

Gazeta nasza zaw iera co następn ie ; „ Pzis iey- 
szego poranku przejeżdżał tędy gunie- g ib ir  Iowy 
Bonapartego. Jedzie on z P aryża^ ъ и і  dspes""--^
mi do Sztokolm.u. Goniec ten snu rozkaz podróż syy , 
iak nayśpieszniey odbywać. 55

W ielu Marszałków fmncuzkich miało się abs< y- 
to w a ć , a mianowicie Macdonald i Oudinot.

List z  Bruocelli, pod 9 kwietnia. W  nocy na 
dzień 6 t. m. przybyli tu z Londynu  L ord  H airow - 
by  i Margrabia W ellesley - Pole , b ra t  Xięcia W elling ­
tona. W krótce  po przyjezdzie swoim , mieli kon­
ferencją  ze zwycięzcą pod W ittoryą  , Jenerałem НІЦ 
i  z innymi Jenerałami. Ponieważ W ellington  upo­
ważniony iest od wszystkich sprzymierzónych, przed­
sięwzięte więc będą z Angiclskiemi posłami i z Lud­
wikiem  X V III  środki , iakich okoliczności wymagają.

Główna kw atera  Xięcia Fryderyka Oranii prze­
niesioną została do Nivelle$. Belgicko - holenderskie 
w oysko , k tóre  się tam zbiera , wynosi 27,600 lu­
dzi. 5o,ooo Prussakow znayduie się na lew em  skrzy­
dle W ellingtona ,

Xiąźę Berry , k tóry  dowodzi w ojskiem  królewskie­
go domu, założył główną kw aterę  swoię. w Alost ??

F  R  A N  c  Y A.
G azeta  Korrespondenta ham burskiego, donosi 

z  Paryża pod d. 5 kwietnia : „  Podług gaze t naszych  
Jenera ł Grouchy wyszedł z Lyonu  z korpusem  woy* 
ska, w celu rozpędzen ia  insurgentów  zn a jd u ją c y c h  
się w okolicach. — X iążę  Ręggio  miał w czo ra  ац* 
dyencyą u Napoleona. — Wyrokiem cesarskim znie­
sione 'zostały u rz ę d y  D y re k to ró w  je n e r a ln y c h , o- 
r a z  kommissarzów jenera lnych  i sp ec ja ln y ch  poli* 
ć y i , a na ich mieyśce ustanow iono s i e d m iu 'n a ­
miestników po licy jnych , i na ty leż polm yynych o* 
kręgów Francya  jest podzie lona .-— D rządzaią  sześć 
korpusów  woyska, nad którem i M arszałek  Npy. do- 
<wo,dztwo mieć będzie. —  W Tuy.leryach meblują 
t e r a z  a p a r tam en ta  C e s a rz o w e j  I — Różne w czora  
regim enta z Paryża wyszły, i w zięły  d rogę  d»
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tenebłeau. —  Jenera ł D ahsm e» k tó -y  był dow ódzcą 
na wyśpię E lbie, a  za przybyciem tam  Bonapartego 
do  Frań yi powrócił i na połowie żołdu zos taw io ­
ny i aresztow any  zo s ta ł ,  pow raca te ra z  znow u na 
jE/óg i b idz ie  tam G ubernatorem - —  W czora ro ­
zeszła się tu  «pogłoska , że Cesarzow a p rz y b y ła : 
mnóstwo ludu zebrało  się pod Tuyle/ye dla jey  wi­
dzenia.

W SztrAsburgu wieczorem d. 5 kwietnia o t r z y ­
m ano  te legraticzne doniesienie z Paryża tegoż dnia 
da to w an e : ,,, W Bordeaucs za tknięto  tróy.kolorowy 
r h o r ą g e w .  JeneCłu C iąuzel wśz di ta 11 df. 2 t. m. 
bez 'żadnego wy s trzału . X /ężna Angouleme w Pouiźac 
tut okrę t  siadła. M ,

Nowe tel graficzne doń; edenie z  Paryża pod 
d 5 kwietли» wieczorem w Strazburgu  o trzym ane;

V.H’.i 't '-r woyny do .1 nerąia /o ru rz n ik a  dowodź- 
n  5 " dy w izу j woyśkbwey : Po w-iy ściu Jene­
rała СІЩЩІ. do Вогдеаих o trzym ano  wiadomości 
Z <]e|M> ta nentów 1 oey, i i ley  dy wizyt Woyskówey. 
W Pt-rpigman i na ca ley granicy hiszpańtkiey po*

Xiążę Angouleme »po« 
ii —- Względem po.

syiii za tknąć  k a z a ł , nie mamy jeszcze  dokładnych 
wiadomości. ■— M onitor za wiera szczegóły tego, co 
Zaszło p rzed  weyściem Jenera ła  Clauzel do В ог­
деаих. Wyjechał on z Paryża- d. 25 marca. W d ro ­
dze zjednał dla siebie 22 ż a n d a rm ó w , dał potem 
Zapewnienie , że  Napoleon  mścić się nie będzie i 
potem z 50 żandarm am i, 150 ludzi piechoty j dw o­
m a działami wszedł do Вогдеаих. M er Lynch  z X  ę- 
ż  ną Angonleme popłynął. Jenera ł CUitzeJ wydał 
na tychm iast kilka proklamacyy •— Pow iadają , iż 
P . Flohaut przed kilką dniami do Wcednia wyjechał.— 
P  Benjamin Constant jest także członkiem kommis^ 
syi dn ułożenia p ro jek tu  konstyfcucyi mianowany. — 
S zMść korpusów mają bydz pod  ,dowództwem sze ­
ściu Jenerał Poruczników , jakoto  Rapp, Parthon• 
ш а и х , Rei I l e  , G ira rd .—  D u h o w n i  takoż mają o- 
t r z y  mać zaległą pensyą. — Xiążę Bourbon , o k tó ­
ry •» p isano , że siadł na” okręt,  pod imieniem P.i 
Jdome poiechał ku Вогдеаих. — A  eszto w a no w Tours 
t c /y  osoby , należące do dw o ru  X iężney A n g o u - 
leme.

G azeta Journal de Parts z  dnia dzisieyszego , 
Zawiera następujący w yrok ,  wydany prz«z Bona- 
partego w Lyonie d. 12 marca: „ Ze względu , i*ż 
wiele osób nas i państwo zdradziły , obcych w ezw a­
ły , pomagały im i przyłożyły s ę  do obalenia t r o ­
n u  cesarskiego w roku 1 8 *4» stanowimy, co na­
stępuje :

D aje się pow szechne p rzebaczenie za wszyst­
kie p rz -s tęp s tw a  i dla wszystkich osób tak cywil­
nych jako woyskowych.

J -dnakże  wyymują się od tego : PP. Lynch, de 
la Roche. tfaccjiielin, de Vitrol/es , А іехі* de Noail- 
l  s , X iążę R agusy  , Sosthene de la Rothejoucault• 
Boarienne , Be Hord , X iążę Benewentu, Drabia $au- 
c o u r t, Hrabia Dalberg i X iądz Montesyuiou „

L ist od granic francuskich ^pod d. S kwietnia: 
Każdemu je s t  wiadomy piękny czyn Filipa Au­

gusta  przed bitwą Booines Podług listów z Р игу  
%a Bonaparte chce  jego naś ladow ać , składaiąc ko­
ro n ą  wpośród zgrom adzenia Majowego p o la ; a rna 
się rozum ieć , że woyska jego , na około sto jące , 
gotow e będą napaśdź na ty c h  , którzy by pop ie rać  
lue-c-hci^1? en  je s t  naygodnieyszy m korony. „

70а
Journal де РЁтрігг przyw cdlT  jako dowód nie-

o g ran ic zo n e /  wolności d ruku i skutek zniesienia cen ­
zu ry ,  tę  okoliczność , iż ukazał się w iersz do Bo* 
napartego / /  /  Go za  poniżenie ! [!

D o niepewnych pogłosek w gaze tach  fran cu z-  
kich należy, że  w Вогдеаих  okręty  angielskie na  
znak przyjaźni zawiesiły banderę  tróy kolorową.

Wiele osób skazanych zostało na oddalenie o Ąo 
lieu od stolicy i w łożono sekw eslr  na dobra w/ełu- 
osób , k tó re  Królowi w iernem i zostd!y\ W  jic?l i? 
os ta tn ich  maią się znaydow ać dob ra  Діесіа 
i Xięćia fVogram. W woy sku nay większa panulo 
niekarność , którey te ra z  boią się powściągać. 
Ponieważ wielki iest niedostatek broni, wszystkim 
p rz e to  fabrykantom  nakazano ial< nayprędsze  do­
s ta rczen ie  b ro n i , p.od karą  300 fr. , za każdą, nie 
podaną sz tukę. M arsylia , M o n t- pellier, Touloużaa 
N ism es , Aoignon  dcc. uform ow ały związek k ró­
lewskich.

X iążę  Tremouille na wolność w ypuszczony.
Woyna dom ow a w południow e/ Francyi ca r&z 

się ro z sze rza  i wiele . iuż roz lew u  krwi' p rz y c z y ­
niła , naw et podług doniesień paryskich  gaze t.  ,ł

G azeta  berlińska, donosi z  P atyża , pod 4 - 7  
kwietnia : „  Wszystkie gazety f. ancuzk ie ,  a ;m a
ich cze le  Monitor, piszą o woynie domowey, w p o ­
łudniowcy Francyi , jako  rzec zy  pow»ze<-hnie j u ż  
znajomey. Nie są to  ju ż  powstania pojedyncza, bez 
jednomyślności i system atu ;.  jest tu  ju ż  wódki zw ią ­
zek , od M arsylii az do Вогдеаих  ciąg «ąry dę , 
tw o rzo n y  i kierow any przez  Xięcia Angonleme i j e ­
go J e n e ra ła ,  związek , który nie p 'z - s ta ie  ju ż  na 
woy nie odporney tylko , ale zaczepnie działać zaczął,  
Chociaż  z n ierzete lnych  doniesień frajn uzkit h. m o­
żna ju ż  dobrze  widzieć , jak źle tam  idzie d;a N a ­
palę, om stów , a j<*k wielkie < zy nią postępy kr ólewscy, 
którzy pud imieniem ochotników krókiósk h  m ocną  
u tw orzy li  p a r ty ą  : nie zbywa im na pi u. fU- .i h  i  
broni ; a jeżeli ze sl u ków woy n y . poiijazdo v. ey r o ­
kow ać m ożna , ła tw o ju ż  p rz  widzieć vkut. k, któ­
ry podobny bydź może jak  w H iszpan ii; л cór. je ­
śli ja szcze  nad śpieszą posiłki z Hiszpanii , S rdynt i  
i Szwayc r, i j źli się nie uda Bonapartemu o d -ргzćć 
siły od ws< hodu  i północy w ystaw ione/.

Następuje opis wypadków, za rzetelność k tó re ­
go nie u rę rzam y  : Zajęcie Вогдеаих wystawują za 
r z e c z  nadzw yczaynie wielką; chociaż to  miasto n a  
czas się tylko p o d d a ło , nigdy nie zmieniając serca  
swojego i umysłu dla Króla Dnia 25 (  b rz m ie ­
nie je s t  rap p o r tu  M inistra woy n y )  J e n e ra ł  Clau- 
se l z  Paryża został wysłany dla obięcia d o w ó d z tw a  
U t.ey  dy wizy i woysko wąy (  Deparfcaalienta Gironde 
i L m d e s ) ;  d 27 p rzy jecha ł  oń do Angonleme i 
wszystkie kommunikacye p rzec ię te  znalazł. P rzed  
sobą ro zsze rza ł  pogłoski o odm ianach w Paryżu; d. 
29 przybył do GrolU ( n a  granicy d ep a r ta m e n tu  
Giroftde ) ; zgromadził do siebie żandarm ów  i noc d, 
50 p rzepędził w C hw ignac. T u  się dow iedział, że  
około 200 królewskich ochotników  z Вогдеаих do 
St. Andre de Cubsac wyszło i most na Dordogne dw om a 
działami osadzony trzym ali.  Posłał ad ju tan ta  L ava l 
do  tw ierdzy Blayes (n ad  Garonny )  , k tórem u bram y 
o tw o rzo n e  zostały, inni oficerowie, do Вогдеаих p o ­
słani, donieśli o swojem tam zbliżeniu  się. Twier* 
dza Blayes wzmocniła go 150 ludźmi; i dwoma dz ia ­
łami .* za  ich pom ocą opanow ał on most pływający 
pod Cubsac , p rzeszed ł rzekę i zbliżył się aż do Ga* 
ronny naprzeciw  Вогдеаих . Miasto wszystkie swe 
oddziały i załogę  z Lebourne do siebie ściągnęło. 
D w a  cęgi me л ta  imiiowe składały właściwie za ło g ę ;



i r.ała r a i  siła J e n e ra ła  Сіаахеі składała się ze  50 żan ­
d a rm ó w ,  150 ludzi z Blayes i dw óch  dział. Wy­
słał on P. M artignac  z odezw am i i rozkazam i dz ien ­
nym i do Вогдеаих  i list następuiący  w odpowiedzi 
o trzy m ał .*

M ości Jenera le  ! X iężna  Angoulemz o trz y m a ła  
w iadom ość o ty c h  pismach , które WP. do władz 
cywilnych i woyskowych miasta ВогЭеаих p rzys ła­
łeś, i czyn ią  się p rzygotow ania  d,o jey odjazdu. 
W imieniu władz cywilnych i woyskowych, u p ra sza ­
my WP. abyś wjazd swóy do ju t r a  o d ło ż y ł , izby 
w y ja z d  jey mógł się u sk u teczn ić , bez żadnego kie­
dykolwiek nieszczęścia dla miasta . M am y h o n o r  &c.

L ist  ten podpisali Jenerał Porucznik  Decaen, 
P re fek t B aron  du V a l Sousenain i JMer Hrabia Lynch, 
J e n e ra ł  QTauzel postanowił czpkać tego  te rm inu . 
Ж і^ іп а  Ąńgouhrm  starała się p rzez  ten  czas miasto
1 załogę do siebie pociągnąć. Sama się do koszar 
u d a ł a w o j s k o m  pod bronią stanąć kazała , w zy ­
w ała  ich do czynienia sobie pomocy; a gdy ta  od- 
mówion» została  , prosiła oficerów, iżby p r z y n a j ­
m n ie j  n ieczynnem i zo s ta l i , k iedy /gw ardye n a ro d o ­
we za ni a w alczyć będą. Oficerow ie powtórzyli, 
że  oni nie p o zw o lą  roz lew ać  krw i francuzkiey. 
X iężn a  opuściła ich z rzew nym i łzami , udała się 
do gw ardyy n a ro d o w y ch  nad Q uai zg rom adzonych ; 
k tó re  ją  także  z  ponurem  milczeniem przyięły. Sa­
mi tylko ochotnicy królew scy z okrzykam i ją  p rzy ­
j ę l i , gdy  tym czasem  i ich połowa głośno sz e m ra ­
ła - „  żadney  w oyny  dom ow ej,  żadnego  krwi ro z ­
l e w u  ? ** W tern, nie wiedzieć jakim sposobem p r z y ­
sz ło  do u ta rczk i między gw ardyam i i ochotnikami. 
JNaprzód wystrzelili ocho tn icy  i zabili obywatela 
kapitana gw ardyi T rop long , k tórego ciało n aza ­
j u t r z  10,000 mieszkańców do grobu zaniosło. Po 
nieszczęśliwym us iłow an iu , ochotn icy  w rozsypkę 
poszli. D. 1 kwietnia o godzinie gtey powiewała 
j u ż  chorągiew  tróyko lo row a na zam ku Trompette. 
O  godzinie gmey w ieczorem  wyje# hałd X tęzitd An* 
gouleme w to w arzy s tw ie  M era  Lynch, siadła na s t a ­
tek  pod  Pouilac na Garonnie, i popłynęła du o k rę ­
tów  angielskich p rzy  uyściu rzeki będących. Dnia
2 J e n e ra ł  Clauzcl wjazd swóy do miasta odpraw ił 
a  dniem w przódy  przyym ow ał depu tacye  od miasta

' A N G- L I A
W  gazecie londyńskićy, Courier de Londres, czy­

tam y z Londynu  pod dniem 4 kw ietn  a: ,, Xiążę R e­
jen t  w imieniu K ró la ,  ozdobił wielkim krzyżem or­
deru  Łaziennego , Hrabiego Ciancąrty, jednego z peł­
nomocników na kongres wiedeński —-  Xu*żę Rejent 
m ianow ał Baronetem królestwa zjednoczonego1, pod- 
półko wnika korpusu inźymjerów, Howard Elphinston. 
Dziennik stanu zdrowia J. K. M. „ W pałacu W in d ­
sor, d. 1 kwietnia. Cały miesiąc przeszły zostawał
K. J. w stanie spokoynośui, choroba zaś trw a  bez ża­
dney odmiany. 99

Lord Castłereagh w niedzielę prezentował Xciu 
Rejentow i cudzoziemca , k tóry  z depeszami do Lon­
dynu  przybył. Po tśm  minister ten mi4ł audyencyą 
szczególną u Xięcia Rejenta. —  Ministrowie gabine­
tow i w sobotę i niedzielę zgromadzali się do biura 
•p raw  zewnętrznych. Posiedzenia ich w obu tych 
dniach trw ały  blizko przez półczwartey godziny. 
W e z e ra  wszyscy s,ię znowu zgromadzili do tegoż biu­
ra  , posiedzeniś trw ało  półtory godziny. —  Pow ia­
dają , że L ord  Combermere (S ir  S. Cotton) odebrał 
rozkaz udania się do N iderlandów , gdzie md bydź 
użytym pod rozkazami Xcia W ellingtona. —  i 5,ooo 
beczek prochu wysłano do woyska naszśgo w Belgi- 
jach. —  Dwie kompanije arty lleryi kormey, 16 b ry ­
gad artylleryi, 1000 ludzi pociągowych, i różne innć 
oddziały arty lleryi Królewskiey zabierają się na o- 
jkręty , w celu płynienia do Niderlandów. — » Półkow- 
mik S ir  N e il Campbell w sobotę wieczorem do Lón-

dynu  przybył. Powrócił on z wyspy Elby. G azety 
angielskie, donosząc o powrócie tego oficera , mówią, 
ze on przedsiębierze wydać usprawiedliwienie postę­
pow ania swoiego. —  O północy w niedzielę do lorda 
Castłereagh przybiegł goniec od Xcia Oranii. —  W  nie­
dzielę rano trzey oficerowie przybyli do Hrabiego 
de la Chatre: Hrabia w tedy był na mszy. Zn po- 
wróteiti z kościoła poseł otrzymał depesze , z którym i 
natychmiast udał się do L orda  Castłereagh. —  H ra ­
bia Harrowby i L ord  Wellesley Bole , obay członko­
wie gabinetow i, w niedzielę wieczorem do N iderlan­
dów wyjechali. Półkownik Torrens z nimi pojechał— -  
Xięż,oa Ludwika Condćw przeszłym tygodniu do Lon­
dynu przybyła. —~ Xżę Orleans wczora do Londynu. 
przybył i miał audyencyą u Xięcia R e je n ta —  O Je­
nerale Maison, który Królow i wiernym został i d. 28 
de Louvain przybył, rozumieją, ie  do W iędnij pojedzie. 
Z gazet niderlandzkich dowiadujemy się : jie  W . X» 
Toskański dawno już uwiadomił kongres, o spiskach 
knujących się na Elbie ; że dowództwo naczelne woysfc 
różnych powierzone będzie Xięeiu następcy Szwedz­
kiemu,, Xciu Eugeniuszowi Beauharnois, Xciu W elling­
tonowi, Xiązętom Bliicherowi i Schiuartzenbergowi$ 
Jenerał Bubna na czele woysk austryackich 1 sar­
dy ńskich posunął się w Sabaudyi ku granicóin Frań-  
cyi-, &c.—  Xiążę Conde do Wiednia jest spodziewany.

W  piątek kobieta jedna, w liczbie osób które po­
zwolenie otrzymały, wcisnęła się do mieysca, gdzie 
są złożone klóynoly koronne i chciała wyciągnąć ko­
ronę przez k r a tę ,  którą ona jest otoczona. N:e u -  
dało się jey. W zię ta  do więzienia, i już raz exam inow a- 
na była.

Po dziesięciu dniach przerwy, Izba niższa ro z ­
poczęła swe działania. Podług porządku dziennego, 
Izba się powinna była zamienić w Kommissyą sub- 
sydyów * ale na przełoźenić Kanclerza skarbu kom­
missyą tę  odłożono na jutro. Z tey okoliczności Lordl 
Withbread z ap y ty w a ł: czy Rząd udzieli co Iz b ie , 
względem nadzw ycziynych, świeżo zaszłych w ypad­
ków. P. W ansitartt rzek ł ,  iż może uw iadom ić , że 
X źę Rejent udzieli wkrótce Izbie wiadomość o środ­
kach , fctórć uznał za potrzebne w okolicznościach o -  
becnych* i że ta  wiadomość może bydź udzieloną w e  
środę. W tedy P. Withbreat uczynił niektóre uw agi 
nad dek larac ją ,  w Wiedniu dnia i 3 ogłoszoną p rzes 
mocarstwa sprzymierzone. Spodziewałby się o n ,  ż® 
ten akt nie jest autentyczny, i nieprzyzwoicie było- 
by rozum ieć , że Lordow ie W ellington , Clancarty9 
Cathcart, i S tew art, upoważnili podpisami a k t  
tego rodzaju , jako oświadczający woynę jakiemukol­
wiek Mocarstwu , i zalecający, albo, usprawiedliwia­
jący morderstwo. Uczynił kilka zapytań, w celu do­
wiedzenia s ię , czy ministrowie J. K. Mci uważają 
tę deklaracyą za au ten tyczną , i  czy pełnomocnicy 
angielscy mieli moc ją podpisywać. Przytaczał on ga­
zetę angielską, k tó r a , zaw czora , wspierając się na 
tym  akcie mocarstw , wyraźnie zakazywała nauki o 
morderstwie* naukę z taką mocą wywoływaną w Iz­
bie Parów  przez Lorda Grey i  Margrabiego W elle- 
s le y a , k tóry  w ówczas był w ministeryum , a w Iz­
bie niźszey przez P. Регсеѵаі, k tó ry  potem zabity  
został. Kanclerz skarbu w odpowiedziach swoich do­
wodził , że szanowny członek źle sobie tłomaczył t ę  
deklaracyą, i że ona niczego w sobie nie zawierała s 
coby mogło do zaboystwa wzywać* że M inistrowie 
J. K. Mość zgoła nie zboczyli od zasad i zdań 
Lorda Wellesley i P. Регсеѵаі. Dodał, że imiona sa­
me przyłączone do tego aktu ,, czy jest on autentycz­
nym dostateczną były odpow iedzią; że się w nim 
nic nie zawiera , coby nie było. chwalebnćm , uczci- 
wem i słusznćra. P. Whitbread domagał się jeszcze, 
czy ta deklaracja  była przez rząd oświadczoną, i czy 
ona będzie podana Izbie. P . Yansittart odpowiedział 
ty lko , iż on nie rozum ie ,  żeby się jey wy rzecz o n o , 
л że ona nic w sobie nieprzystoynego nie zawiera. 
Lord  Castłereagh , od którego powszechnie spodzie­
wano się otrzymać wiadomość o interessach obecnych na  
terain ieyszem  posiedzeniu, nie zna jdow ał s ię  na niem.
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i  "Impes-efcorskiego Sierockiego Domu Sankt Peterebureka 
O piekoń  ze Rada, z p rzy czy n y  zbliżającego eię te rm inu  kon*

' trekiowi zawartemu , z K ontrahentam i u trzym uięcem i k a r ty  
na następnięue 'c z te ry  lata , zac-zynai|c od ,xgo eprifa teraź* 
aiiey»ztgo ig^ogo  do dnia Jgo aprila i8* 9  roku. Uwiada­
mia Publiczność.

Na fundamencie -ago punktu tego  Kontraktu., -zóatewu- 
ie eię wolność .przedaży kar t  samym tylko K ontrahentom  , 
również polskich jak i wszelkich in n y ch , jakie tylko w k tó ­
ry c h  prowincyach sg w używaniu., nie podw yższai |c  ceny, 
a ty lko stosuigc się do ich gatunku.

Podług ago punktu , mai§ ciż K ontrahenci u t rz y m y ­
w ać k a r ty  we 30)1 gatunkach stosownie do danych prób , 
z k tó ry  h  pierwszy ga tunek  m a 'bydź naylepszy, drugi zło- 
żony z lepszych dtart wybrakowanych a niżey od pierwsze­
go gatuku i trzeci już  z używanych. Przedaw ane one m a­
i l  bydź  równie w obu Stolicach, jako też w Guberuiiach i 
Powiatach ogółem i częściami. Z  gatunku rgo tuzin po ru­
bli 8 . ‘jedna zaś talia po kopiejek 66 i dwie trzecie ; ago tu ­
zin po rubli -6 i kopieiek Ąo , talia po kopieiek 53 i jedna 
trzecia : i ggo tuzin po rubli 4 ,  talia po kop: 33 i jedna 
t r z e c i a — w Guberniach zaś Tomskiey, Tobojskiey i Irkudz- 
k iey  ; Jg o  gatunku tuzin ieden me b y d ź  przedaw uny po. 
rubli 9. talia jedna 75 kop :5 ago tuzin  po rubli 7 kop- 45 
3 ■ pięć siódm ych, talia po kop: 62 i jedna siódma i ggd tu ­
zin po -g rubli kop: 63 i pięć siódmych , talia po 47 i je­
dna siódma kop? nie wigcey; (taniey od wyrażoney ceny prze- 
dawać nie zabrania się, prócz tylko w ostatnich sześciu mie- 
s i |cach  przed u k |czen iem  ich kontraktu  , w których  s |  obp- 
w i |zan i  taniey od wspomnioney ceny kar t  nie przedaw eć, 
gdyby  przez to nie bydź  przeszkod | naetęprii |cym  po nich 
K ontrahentom  i nie narazić ich na poniesienie s tra ty  i szko­
d y  , a jeźliby się okazało iż oni s am i,  lub ich plenipotenci 
w  ostatnich ty c h  sześciu miesi§cach przedawali ka r ty  taniey 
od położoney (feny, ted y  b ę d |  odpowiedzialnemu, z w inne, 
go zaś użyszcze się sztrofu za każdy  tuzin przezeń prze* 
dany  po rubli 5 na rzecz  funduszu dla sierot przeznaczo­
nego ; każdego bowiem gatunku k a r t ,  ciż Kontrahenci po­
winni mieć w zapasie zn a c z n |  ilość, aby z niedostatku onyoh 
wszystkie Gubernie nie doznawały niewygody. — Dla zabie­
l e n i a  zaś sporom mogęoym zachodzić z nie jednostaynych 
gatunków  k a r t ,  do Policyy wszystkich miast m a i |  bydź 
przesłane każdego gatunku po jedney talii pod pieczęci| 
R ad y .

W  gfcyrn punkcie postanowiono , że w każdym  mieście 
i  wszelka Zwierzchność powinna , odkrywszy gdziekolwiek 
k a r ty  bez znaków i stępia przedawane lub używane , jakie- 
go bądź gatunku» uznawać bez w y i | tk u  źa zabron ione , a 
z  fabrykantami ich i przedawoatni postępować wedle p o ­
niższego logo punktu.

i o t f  Jeżeli kto z K ontrahentów , ich  P len ipoten tów , 
lub Kommissantów, a nareszcie i z obcych ; obaczy I»b się 
dowie o przywozie lub przedaży obcych k a r t  choćby 
te  by ły  z fałszywymi stęplami , albo odkry.o fabrykę ich se­
k r e tn i  i nie dozwolona, abo też  przędąwanie już używa­
n y c h ,  ma natychm iast o te in  uwiadomić w m ieście  Horo* 
dńiczegu, a w Powiecie Ziemskiego Kommissarza lub niższy 

.Z ie m sk i  S |d .  k tó rzy  s |  obowiązani natychnrasfc nie daięc 
czasu do ukrycia się przestępstwa, wynaleść w innych , wiele 
zakazanych lub fałszywych k a r t  znaydzie pię, zabrać, uczy ­
nić tocamen z w in n eg o  w  przytomności jednego Kontrahen­
ta  luj) od n ich  um ocow anego, a jeśli się okaże bydź win­
n y m  , tedy  przygotowane do rob enia k a r t  m  iteryały, in- 
s tśnm euta  i k a r ty  zabrać , nad to zaś winnego ukarać pe­
nami , i jaka ilość kar t  s ę znaydz ie ,  uzy kać za każdy  t u ­
zin po rubli 24 , z któsćy summy połowę przysłać do fun­
duszu pizezoaozonego dia Sierot, d r u g |  zaś oddawać dono- 
eići-lowi , choćby ten był z  liczby samych K ontrahentów , 
Kommi,8 antó-w, od nich umocowanych i Gezelów, e ka-~ty, 
m nteryały  i xnstrumenta po z .koń  mżeniu śledztwa oddane bydź 
powinny Kontrahentom lub ich plenipotentom b~z płatuie 
пя  ichże zysk w nagrodę szkód i s tra t  im poczynionych 
z przedaży  fałszywych k a r t  i onych fabrykacyi,

Zgodno Gubernski Sekretarz Pietraszewiki,

2 Ostrzeżenie dla. wszystkich w ogólności 
Kredyfcorów zeszłągo Józefa Wole wody Nowo­
gródzkiego Oyoa, i Xawerego Jenerała woysk 
Polskich syna Hrabiów Niesiołowskich.

Też same usiłowania, które podczas nie- 
by tności w krain Jenerała Niesiołowski ego dą­
żyły na zawikłanie jego fortuny, i na zgubę 
zasłużonego w Krain Domu; też same usiło­
wania skłoniły i teraz kilka Osób wygodnerni 
zastawami przez Adminislraeyiną opiekę opa­
trzonych, iż oni pomimo wprowadzoną leszcze 
, w roku przeszłym tak z niemi, iako i ze wszy­
stkie,mi wognleości Kr edytor ana i do Sądu Głów­
nego Wileńskiego, przez .samego Aktora Spra­
wę, zapisali te raz  na niego w Departamencie 
Grodzieńskim zmówną, podstępną, i Ewokacyi- 
ną kondenmatę, przy którey sami dla siebie 
z  cudzej fortuny, za dykto wali . E x d y  w i z j ą  z

7 ° 7
warunkiem iednak; ażeby zastawy przez Ad- 
ministracyą porozdawane w żaden sposób na 
wieczne czasy tykanemi nie były — Niema 
potrzeby tłumaczyć, źe Kondemnata któką sa- 
ima strona dla siebie i podług swęich Wido­
ków zapisuie, od początku prawodawstwa nie­
była nigdy aż dotąd żadnym stanowiącym i 
obowiązuiącym wyrokiem: podstępnie zaś i E- 
wokacyinie zapisana, ściąga karę na tych któ­
rzy ią otrzymali — Lecz gdy Adwokat Sądu 
Głłgo Departamentu Grodzieńskiego W. JP. 
Franciszek Pietraszewski przez Awizacyą w 
Dodatku do Gazety Kuryera w Nrze 29. umie­
szczoną tę podstępną Kondemnatę nazywa De­
kretem Exdywizią na Maiątek Niesiołowskich 
przeznacza i ącym, i zwołuie Kr edytorów do 
zebrania się na dzień 1. Junii do Woroneży: 
Przeto czyni się ninieysze Publiczne ostrzeże­
nie, dla wszystkich wogulnośći tak zeszłego 
Józefa Wojewody Nowogrodzkiego Oyca, ia­
ko i Xa w er ego Generała Wóysk Pollch Sy­
na, Hrabiów Niesiołowskich Kr edytorów, że­
by prezeń wyrażoną Awizacyą zwiedzionemi 
nie byli; i że Sąd Główny Wileński przez po­
stanowienie swoie na dniu 9. bieżącego Miesiąca. 
Apryla zaszłe,nie tylko iżrekwim$vanyeh przez 
Departament Grodzieński Członków do wyko­
nania tey mniemaney przy Kondemnacje za* 
pisaney Exdywizyl nienaznaczył; lecz przeciw­
nie rozpoznanie i decyzyą w rzeczy prz z sa­
mego Aktora Hrabiego Niesiołowskiego ze 
Wszystkiemi Kredytorarni do tegoż Sądu od 
roku przeszłego juz wprowadzonej, za przy­
wołaniem z porządku wyniesionych Aktoratow 
uczynić zadeklarował — Takie postanowienie 
Sądu Głównego Wileńskiego o którem Depar­
tament Grodzieński został już uwiadomiony 
dostateczną iest odpowiedzią na Awizacyą Ad­
wokata Departamentu Grodzieńskiego W . JP. 
Pietraszewskiego, a zatem wszyscy wogulno­
śći Kredytorowie Niesiołowskich w Roku le­
szcze przeszłym pozwani przed Sąd Główny 
Wileński adcytowani, będąc o prawdziwym 
stanic rzeczy teraz uwiadomieni, zechcą mieć 
pilność W stawaniu do rozprawy przed Sądem 
Główmyrn Wileńskim za przywołaniem z po­
rządku Regestru Remmissyinego, i Ąktoratow 
w nim pomieszczonych — Takowe Ostrzeże­
nie iako umocowany podpisuię

Kotwicz Ad w: S. Głł
2 Oświadczenie imieniem WW.JPp.FStanisława Porucznika woysk- 

byłych Poił: , i Szymona braci Gąseckich, przeciwko W JP. Mar­
cinowi Chalewińskiemu Staroście*, iź gdy tenże W JP. Chalewńń- 
eki ma zamiar wchodzie o przedaź fchedy Sukćessyyney w Dobrach 
Czabiszkach w Pttcie Wileńskim i w innych sytuowany! h , po ze- 
szłćy Sz\yykowskiey z Gąseckich Skarbnikówćy, na małoletniego je­
go syna Juliiana Chalewińskiego zeszłą z Gąseckich wprzód Miku- 
liczową i 11 post C.halewińską siostrę rodzoną Oświadczaiących się 
spłodzone przypadaiącey. — Oświadczający się ninieyszym oświad 
czeuięm ostrzegają każdego ; komukolwiek zapropouowhne będzie 
nabycie takowey schedy; źe w tey mierze jakiekolwiek opisy Staro­
sty Chalewińskiegor  .żadnego waloru mjec nie mogą pod nieletnośę 
.aktora Juliana Chalewińsldego , tym wigeey bez prawnego na to 
przystąpienia .ze strony Oświadczających się jnko prawych Dziedzi­
ców i naybiiźszych krewnych. Nad to gdy W. Marcin Chalewiński 
Sta znaczną do siebie wziąwszy summę wnioskową i ѵ-yprawną rucho­
mość po zeszłey Zenie swojey, żadnym dotąd Zapisem tego nie ubez­
pieczył— O ce Oświadcz jący się w udzielnym porządku popierać bę­
dą process, to tym bardziey jako na wyraźną krzywdę syna małolet­
niego działający, nie może stanowić względem wybycia > ile Dzie­
dzictwa schedy sukceseyyney W- Szwykowskiey respectiye Oyca O* 
świadczaiących się , przez ktorego s t łwę takowa .Sukressya spadła, 
jako więc wDobrach ryczystych Dziedzictwo dla Oświadczających 
s ię , a szacunek tylko czwartóy części na rzecz nieletniego Juliana 
Chalewińekiego należy — Ktoby zatym pomimo ostrzeżenie wszedł 
w nabycie# i gdyby opłacił W. Staroście Chalewińskieoiu piem.ądze_, 
-zrobi tona własną utratę i szkodę, gdyż Oświadczający się maiąę 
riaybliasze prawo dbać o całość włafności nieletniego Chajewioskiego, 
"jaka się iemu po zeszłćy jego 'Matce a nodzoney siostrze Oświadcza, 
iących się przynależy, nie postąpią wpossessyą dla nabywcy schedy 
w Dobfach, któfce dziedzictwo iak się obiawiło Oświadczającym się 
należy, niemniey bezprawnego ubezpieczenia i ewikcyi , tak na 
wziętą summę wnioskową i ruchomość wyprawn.ą, jako też i na 
walor takowey schedy, jakaby summa z szacunku oney wypadła, ani 
W. ChaJewińslciemu ani nabywcy nie wydadzą - Takowe Oświad* 
■czenie jpodpisuiemy. Stanisław Gąsecki Por: b woysk Poli;

Szymqn Gąsecki Sędzia Gr;

Dozwala się drukow&o —~Z,fl/iemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. JVD rukarni D rereznfp^y u XX.MissjQnOFZÓĘ^
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D O D А T Е К D R U G I  D О Nrti Ss,

і .  O l  L  tewsko W ileńskiego Cywilnego G u ­
bernato ra  podftie się do w iadom ości, i i  za roz­
kazem Nayjtśnieyszey Imperatorowey M aryi Fie- 
dorowny w obu Instytutach o rderu  Stey K a ta ­
rzyny zostawiono kilka wakansów dla umiesz­
czenia na cnych pozostałych w sieroctwie córek 
poległych w boiu lub z ran umarłych kawalerów, 
jnaiące wiec prawo do umieszczenia się w ozna­
czonych Instytutach, raczą do K om ite tu  za N a j ­
wyższym rozkazem lego Im peratorskiey Mości 
pod dniem 18 augusta i 8 i 4 roku  ustanowione­
go przesłać prośby z należytym poświadczeniem 
wedle przepisów, na mocy których córki K aw a­
lerów  przyimują się do Instytutu .

Sekretarz Antoni Wiskowski.

3 Od R ządu  G uberńsk iego  W ile ń sk ie g o  czy n i  się 
oo lo fzen ie ,  iż  choc iaż  t e n  R ząd  pod dniem  27. m arca  
w zy w a ł  ży czący ch  w ziąć  w dz ie rżaw ę arędowną z a  
dluo- m iastu  K ow nu  m a ia tk i  O byw ate la  Z aw ifzy  Sz la -  
poberze  i  N ow oberze , w P t tc ie  SzawclsKim położone, 
z  ty m  iżby życzący  przybyw ali  d la  l i c y ta c y i  do Skar- 
bowey Izb y  W ilćń sk iey  ,w te rm in a c h  pierw szym  d n ia  
oa0 drug im  i2 g o „  a  t r z e c im  o s ta te c z n y m  d n ia  i 5gi> 
te razn iey fzcg o  k w ie tn ia ,  л dos ta teczn cm i i p raw ne-  
łn i ew ikeyam i ; a le  ponieważ tak o w a  l i c y t a c j a  p r z e ­
n ie s io n a  z o s ta ła  d la  odbycia  ślę do p o m ie n io m g o  R z ą ­
du, w który m w ty chże  te rm in a c h  od yw ac się będzie 
ia k  piel* w i  ev n a z n a c zo n o  ; c . c . c y  p rze to  m a i j t i a  t a ­
kow e wziąć w a r ę d e ,  mVią przybyw ać do pom ien.o- 
nc-go R ządu  n a d z i e ń  12. i 15. te razn iey fzcgo  kwie­
t n i a .  D n i a  9. kw ie tn ia  »8J5- roku. SowiotmK M a c h -  
лѵ-i tz .  S ekre ta rz  D m itrcw sk i.

•z Pomimo uprzednio wydaną Awizacyą Sąd Exdywizotski 
МаГзу' JWW b. Marfzałkowstwa Gubein: Miey: Wołodkowi- 
czow, w ciągłym kompletnie znaydowania się w Łazdunrch , " 
ledwie tylko fzczupłey liczby Kredytorow i pretenaorow do 
Mals obu , dotąd wysłuchał Produktów, a po większey części 
z  njezmierną szkodą funduszu bezczynnie godziny Schodziły 
Sądowe Aby tedy próżnym oczekiwaniem nieobeiąźac tegoż 
fundurzu zmufzonym został Sądy fwoie do dni* 9 Maja Roku 
bieącego odwołać. Po raz zatym ostatni JWW- W W Kre­
dytorow Mas obu ostrzega , iż ktokolwiek do pierwfzycji dni 
Jumi Roku tegoż (w  którym czasie całkowita Sprawa do na­
mowy inż wziętą zostanie ) z pteteosyą fwo ą ni weydaie , 
aruifsyą rzeczy lobie famemu pizypisać -będzie winien , a kto 
się przyczyną byd zwłoki okaże , na tyш ехрепза ztąd wy­
nikłe zaliczone zostaną- Datt w Łazdnnach 1815 - Aprna 9. 
Jozef Kuczewski Prezes Exdywizyi. Winę nty Szukszta b- 
Sędzia Ziem: Powiatutu Kowien: Exdywizor Stefan Gieczewicz 
Pisarz Grodz: Wileń: Exdywizoi: lgnący Kłoczkow^ki Prezy­
dent Ziem: PttU L)un. Exdywizor: lgu cy Choiński Sędzia 
Ziem: Pttu Wileyskgo Ex-*ywizor: Jan Zongułłowicz b. Ziemi

c. N iż e y  na podpisaniu г powodu zrobionego Doku- 
znentu dzielonego przyznanego w Sądzie Grodzkim Bra- 
s ław sk im , roku *8^5 miesiące m arca  24 d n ia , z me- 
ią tk u  spadłego sumownego, po śmierci -brata Jakuba 
S ie w ró k a , i skutkiem rzeczonego d k u m e n tu ,  wzią 
w sz y  większy część obligów , przyleli na siebie obo­
wiązek M ich a ł  Brat i M ichał Synowiec, wszystkie 
długi pozostałe s. p. Jakóba opłacić. Ażeby tedy każ­
d y  z K redy to row  do wyż pomienionych, M ichała B ra­
ta  i M ichała  Synowca Siew kow refferuwał się, ni- 
n ieyszym  pismem zew adam iam  —r- Dat roku 1815 mie­
siąca apry la  13 dnia działo się w Piotrowie. —

A ntoni Siewruk.

3 . G dy  prerwo Mb K ury  erze L itew -k im  za N re m  64 
Ig  14 R oku JP .  Fabian 'Szukiewicz by ły  Sędzia G ra­
n iczn y  Lidzki p rzeięty  gorliwością u trzym ania  T e ­
s tam en to w e j  dyspozyc ji  zeszłego Biskupa Wołczackie* 
go D a ttę  7 Kwietnia w Roku 1809 n o szące j  •— Przez  
siebie W  Sympłioyanowi Popławskiemu pod R. i g r i  
w mecu L i  stop: nie bez w ytargow anych  pożytków w rę ­
c z o n e j  —— A Dekretem oczewistym Z iem : Wileńskim 
po  up rzedn im  wyrzeczeniu  ieyże przez semychże Do- 
snatary uszów Moniuszków , T rz e  męskich , Popławskie­
go  , Petrozolime Szamb.- i d a ls z y c h ,  za żaden d-o- 
wod p ra w n y  nie przyiętey , i ty lko dla odkrycia  Au­
to ra  p rzez  tenże  Sąd Ziem.- Wileński w  Kancelła- 
ry i swoiey umieszczoney — W ezw ać  wszystkich wia­
d o m y ch  oxnastaniu i sprawunku rzeczonego T estam en­
tu  — A  szczególnie P ieczętarzy  dla wzniesienia z g ru ­
zów upadłey iuż na zawsze bezbożne j  F akcy i  , miał 
śmiałość —  A ślad osnowaney przezeń  P lan ty ,  gdy  
meiakiś Stanisław H ro m y k a  w rzędzie Pieczętarzy  
T es tam en to w y ch  z n a jd u jący  ei§ — W  Rok* teraźn iey-

ezym Kwietnia r  d. p rzez  G aze tę  W arszawską Kotre- 
epondenta  pod N r e m  z6  oblewie raczy ł  tw  ie chęci 
do n a j s i ln ie j s z e j  Szułciewiczowi pomocy — W  odkry­
ciu tw órczych  zasad owego T estam entu  a ztąd wy* 
dzw igm enia iegoż z nicości , cdstetnpstw^m stron 1 
p rzez  Urząd Kraiowy nań  w tłoczone j  *— Gdy w ęo za ­
chody  i s tarunki JP .  Szukiewtcza podobiirmiż -wole­
m u celowi w zm agane podporami, aczkolwiek z jed n y ch  ' 
pochodzą z izódeł -— W  cieniach wszakże sweiego roz­
lew u maskować zdaią słę pozory do dalszey kłótni —  
W . JX! T eu le iy  W ołczacki Kanonik Jnflandski Brat 
rodzony ś. p. Biskupa i po nim iedyny  następca zle­
cił w yraźnie  niżey podpisanemu zawiadomić Publicz­
ność o tern co nastgpuie: amo: Kiedy ś. p- J W . J>C- 
W alen ty  Wułczacki Biskup TomeseOrki w d. 4 Gru» 
dniji ig  10 Ru w Dobrach swoich dziedzicznych Suder- 
wie zszedł z tego świata — Niżeli ta w :adnmosć Bra­
tu iegt-ż rodzonemu W . J X .  Kanonikowi komuniko­
w an ą  została — Obecny w tychże  W P i o t r  Klecz* 
kowski Podkomorzy Trocki i razem  destynow sny Sędzi®
£ sprawę G raniczną od Suderwy z Som siadsm i, z wia­

dom ych sobie natchnień i do niey uży tey  pobudki z \n -  
w entow ać postanowił wszelkie sprzęty, składy a mrę- 
dzy onemi szkatułę z papierami w k tórey się naydo-x 
w ały  se k re tn e  Biskupa adno tac je  domowe , Rachunki S 
ty m  podobne Tranzak ta  wiedzy ty lko właściciela do­
tyczące  —- Lubo zaś to poryw cze w obcym, domie 
b tz  wiedzy i proźby Sukcessora rozrządzenie miał® 
na widoku odkryć  ,, nie 00 innego iak ty lkc  spo­
dziew any  T e s ta m e n t— Z e  iednak ten  się nie okazał# 
dzieło lnw tn tacy in e  od d. 4 x b ra  poczęte i w kuku  
dniach nay starów niey dok mywa wane świadczy i za ­
pewnia •— zdo\ Zawiedzeni przeto w swoich nadzie­
jach  ei wszy «су, k tó rym  się podobało uroni ża z  T e ­
stam entu  znaczne posięgn^ udziały —■ N ie  znalazłszy 
p rzy  zwłokach B skupa owey d y s p o z y c j i , ani siadu 
w Aktach publicznych, przedsięwzięli szuka-ć pom g- 
dzy  sobą oney — A tak W . Fabian Szukiewicz po Zo­
nie de Dorno iedm-go nazwiska z B okupem pierwszy 
obwieścił W . Symplioyana Popław^k-ego P rezy d en ta  
Ziem.- L idz  współkuzyna , że posiada ^am Oryginał 
Tes tam entu  i w  nim  dla siebie dał 8° 1,00 8 któ­
r y  nastał w  1809 Aprv 7 trzem a pieczętaizam i upo­
ważniony —  N ic  chciał zaś uczynić wywodu i г ku*  
trafeM i sposobami tę szczęśliwą o tizym ał zd bycz *— 
A  więc JP .  Popław-ki lubo z pierwszego n  ń  W/.g ędu 
uczuł w duszy swoiey przekonanie że ów szpargał w 
podpisach rąk  i B :?kupa ,i Świadków nayw duczu ey  
sfabrykowany Jż b y  atoli p rzem ysł po wprow adze­
niu iegoż w Akt#  nie doradził zatracić Oryginału  —  
Postanowił dla Szukiewicza uczynić prezent w As»*^ku­
r a c j i  pod Rokiem i g t t  na zasadzie wszakże ważności 
t -g o ż  T ustam entu  o party  — A w ydobywszy z r ą k  
Szukiewicza Oryginał z dalszemi а п п ех ат і  Będą® 
przez Moniuszków i T rz e m e sk ic h , n w kolej samego 
.2C  Kanonika pozwanym pi;zed Sąd Z iem : Wileń: zło­
ży ł  ony w tym że  Sądzie — $tio: N iżeli zaś uiścił rz e ­
czony z nakazu Sądowego obowiązek , starał się spraw- 

6 dzić przez  ścisłe w ybadanie , czy umieszczeni pieozę- 
, tarze w istocie rękam i swoieim stwierdzili to pismo bę~ 
dąo od Bi-kupa proszonerni — L ecz  nalazł że d w a /  
Świadkowie P rezy d en t  Ziem.- Wołlćow: Z y n iew  — 
J  Podkom orzy  Kobryń: W ik to r  B< gu.ławtki iuż n ie  ż y ­
li pod Rro 1 8 —  K tórych  chaiak ter  ręki skonfron­
towany z podpisami na Testam encie  obiasnił n a y rz e ­
czy  wiściey , że wzn;iankowane podpisy zmyślone — 
A  trzeci Świadek W . Stanisław H rom yka  Sędzię N o ­
wogrodzki w ydał o tw arty  zapis z deklare. yą  zaprzy­
siężenia ,  że si§ nie ty lko do T estam en tu  Pieczętarzem  
nie pisał, i proszonym n igdy  nie był , ale naw e t  oso­
b y  ś p" Biskupa nie zna ł  — Lubo więc ; W . Popław­
ski miał sobie przez tę d y sp o z y c ją  akorduwane 30,000 
złł: nie ćh.cąc wszakże czerpać  pożytku w z  obecnych 
nie p r z y s to jn y c h , a właścicielowi ezkodl wych dzia­
łań przez Publiczny P r o tpst w R u /8 1 4  b u t  go 3  dn ia  
w Z iem : Wileń: zaniesiony , wyrzekł się i tw oru T e ­
stam en tu  i two-rcy iegoż , n iem nie j  darów  zwolą B k u ­
pa nie zgodnych dla siebie. A na całey p o w y ż sz e j  
H is tc ry t  zaprzysiądz deklarowawszy Punk t a do p r z y ­
sięgi w d  I  L u tego  w ręczy ł  Sądowi, iakuwe p rze ­
zeń  w d. 1-6 F o r :  do Aktów przyiętemi zostały — Ątos 
Z  rozwagi i  na wyrażone okoliczności względu —- 
G d y  Don a te ry  u szo wi e łaskami i rozdaw nictw em  T e -  
e tam eotu  o b d a rz e n i ,  uznawszy i ego nikczem ność ,  
ezczcgólnie Moniuszkowie, T rzem escy , W ołk Sędzia, Pe- 
t ro zo l im i dalsi odstąpili zamiaru obstawania za n im , 
I  zrzekli się na S ą d z ie — T e n  Sąd poświadczywszy ® 
rzeczonym postanowieniu ów szpargał D ekre tem  ocze- 
wistym Marca 10 w Roku » g r4 odrzuciwszy — Prze® 
udzielną rezolucją 29 Apr: zalecił W. JX . Kanoniko­
w i Wszystkich aamieszozooyoh w łeetameneie prze®



Po3<iw E d y k ta ln y  w gazocie powołać dla odkryciast n w y  i kary. vyzciągnieхіЬ1 na imże — A ztąd 
chociaż mera zwodnicza w yubrsż tń  Teeiam entowych 
zwróciła rzeczy za wichrzone , di> p rzy rodzone /  kolej 
i W  JX . Kanonik ciekiem krwi «sięgnął po B rac ie . 
swoim B: kupie intestete zeszłym ogólny leżący , Sum­
mo w ny i ruchomy, m a j t e k  —- D ruh  wszakże Fakeyi 
(  aczkolwiek vzv/óu  v .•wo, .n przecięty i znirze/.uny) 
n ie  przestał jeszcze czuwać. gaz ty  bor/ -m , tyar-  
ezaw:-ka i Wileńska Obwie?.-żalą O.-oby W  W. Szukie- 
wicza i niejakiego V-ao: Нѵоп-.укі , z k tó rych  pjej-w 
szy d a  wsparcia'siebie różne O; by < g.ółem bez w yra­
żenia zwoływa — D rug i oświadcza pomoc w oeiach 
enigm atycznych podpory. T .  r tem entu  i donosi że był 
do onego fieoeglerzem — T a  wszakże kompl kacya 
między niemi etoounkuW nie trafi nadać istnienia titu- 
lo Testamentowi. K tóry  ińgdy nie na,' i . a p rezen­
towanego szpargału (jył wyetempek — W j i J X .  Kano­
nik szanując scan swóy i czucie wew nętjfr ie  suókoy- 
ney  Duszy, nie czyni zarzutów żadnych  przeciw ko 
mubadzkolwiek — Przekonany że ką ta  zbrodni ie , t  
zgryzota eutnoienia. Ziąda tylko bydż  obiamionym —- 
лта. Gdy W . Stanisław Hromyka Sędzia Now ogrodź: 
w  rzędzie Pieczgtarstwa do T estam entu  zamieszczony 
w yda ł  W . Popławskiemu, urzędowe św iadectw o, że się 
n  i g d у nie pisał i osoby 33; 4 kup a nie znał — ^Skąd że 
się obławia w Korreapoodencie. W arszaw; druga fie- 
goż imienia, nazwiska'! T y tu łu  osoba, która bydź  sie- 

,bi ' miamiie Świadkiem — *do: Czemuż ón do Sprawy 
w  Ziem : W iień :  ty lu  pozwami E dyk ta inem i w K u ­
r y  rze, Liwskim byłt-mi pociągany nie s taw a ł,  i swo­
jego teraz  o g f ł a - - z e g o  się nie popierał dowodu — 
rr/To; Dla czego me ręczył zawiadomić w k tó rym  Kra- 

.jj* ? Prowinóyi, Powiećie i Perafń leży majętność Sta­
je p " v ,,'a ■ ż Dziedziczna g d z :e. niby-przemieśzkiwa,
$ ,>dzie r<- /.położony F o lw ark  Brudów Jozefa Skórni- 
sk. g o ,  k tóry miał л by czy układać , czy przepisy­
w ać Testam ent — Jeżeli wTę - t  у  p o trzebne j  i z po­
rządku  Awizaeyym-go yypłyW aiacey nie chciał od­
k ry ć  wiadomości — Jawnie przekonał wszystkich , 
że ,bvem tylko żąda pomagać widokom, N iechże  się 
zatem nie ukryw a Ktokolwiek posiada dowody rze ­
czywiste -utwór T e- tam en tu  klaryguięce. Przeciwnie 
Z8Ś jeżeli tylko chce bydź sprężyny od ruchu '.-udz-y 
■s-awisłę in trygi, niech-się lęka *prewiedliwbści i kary. 
Vvr»e nsybliżey, i w  Dii-zy włesney ie . t  przekonanym 
inr.y Aktor, że ś: p. Bo kup Testam entow ych r o z z ą -  
;dz li nie działał. Pomnieć że Ы ż-zey i dalek-iey krwi 
swoiey przeż cięgło wsparcia i wychowanie przy- 
fct';yne miarę oszczędności przy chodzą .*« e, nadto się wy- 
-p ł / i i ł  Ц morel с у ch stosunku w i czuci .w. J  dia Ł-go 
W  ;:tć. Kanonik znosząc Jm pozyoye o 'Testamencie 
podał uroćzy.st.a przysięgę' w Eiomst: , że go nigdy nie 
widział - nie słyszał i i6wet , e batdziey nie zatracił. 
K i*  cofa i dopiero t y wyważoney myśli z czy-to- 
<ci| sumienie łączny, 1 ?ę koi ty lk o  gdyby przy sohył- 
k u  doi swoich pożyskeł naydroższe swłasnictwo FoTcoy 
domowy. N  żey z i  .em podp isany  w s k u t e j . porucze- 
$łia swćgo p r y n c y p i a  przez gazety  Korrespondent#». 
Warszawskiego i 'Kuryera List. wzywa WY JP. Stani 
-Hrotnykę Sęo; nie* Wiedźfieć w iakim Dystrykcie -w tey*» 
i , .  gazecie XV ars z < v : pod N.rem 26 idę. ego Roku зіе-
h i t -d h i a p iń a  ■-go  , ■ Ц Й у  . 'p rzed  S ą d e m  Z i e m :  W ilę ń b k :  
osobiśc ie  w r . ;ż  z  o b e0T.it*m i  А п о е х г т ;  d la  u d o w o d n ie ­
n ia  p rz e d e ię w z ię te y  J m p r e z y  s ta w a ł .  J n a c z e y  w s z y s t ­
k ie  №go ż-auiizne, k u tm ib ą d z k o lw ie k  k o u f id o w a n e  tu b  
p o w i e r z y ć  się m o g ą c *  o d e z k r y , p ism a  i ś w i a d e c t w a , 
że ż a d n i  у  p o s iad ać  n ie  m o g ę  w a l u t y  , ia k o  z  n  ie- 
p p w n y o h  w y p ły n ie m e  z rz ó d e ł -  O g łasza  i z a w ia d a m ia .  
D att w  W ilnie R o k u  t8 !5 M Yea A p r .  p r  d n i a  v. s: 
B e r n a r d  Sobański R e g  Z .  Q #zm : A d w :  $qó\r G. L i t :  W .

W edle Ukazu Jego Jm peratorsk iey  Mośui Samo- 
władnąeego Gała Rossyą &o-

Z  powodu uczynioney w  Dodatku do Gazety 
Korreapondenta W arszaw.* za N re m  26 w d. 1 Kwie­
tnia ,R<>ku idęnego ręka niby 'niejakiego- JP .  Stanisła­
wa H rom y k i  Sędziego niewiedzieć w k tó rym  Kraju i 

'dys trykc ie  mi-amńęcego się w  pubtićzney A wizacyi, 
że ma u siebie obecne żadnem u powatpiwauiu nie u- 
3<głe dowody wsparcie ęxy¥tenoyi T es tam en tu  ś. p. 
W alen tego  W ołczackiego Biskupa Tomaseuskiego w Ru 
$809 nastać imanego dótyczęoe , a razem  upewnić zdol­
ne  że ów H ro m y k a  za pieczętarza do tegóż T es ta ­
m en tu  był osobiście przez Bir-kupe proszonym i pisał 
ei.ę- X  T au le ry  Wołezacki Kanonik Inflartt^Brat ro ­
dzony tegoż B-s-.opa i ponim iedyny  następca4 w  celu 
«pełnienia w yroku  w Sadzie Ziem : W  i tleń: pod Rokiem 
ł g  ^ K w i e t :  39 d. zaszłego ponownie wszystkich' w dniu 
X o  Czerwca przez gazetę Ktiryera L it t :  pociągniętych 
ѳ szczególnie JP. H ro m /k ę  dopiero iawięoego się p rzez 
toinieyszy edyk ta lny  Pozew przed Sęd Zieir : P tu  W i­
leńsk iego ' w zyw a i do usprawiedliwienia się s  Rege,

s tru  T aktow ego r, następnych pcwołuie p rż y c z y n  
ХТПОІ Gdy ów titu lo  T es tam en t  przez W . Fabihiń® 
Szukiewicza pod B idem i S i f w  msou Listopadzia CJr» 
Symplicyannwli P-op?av/skiemu Prezydentowi Ziemek» 
Lidz: wręczony, a przezeń do Sędu Z iem : Wileiisk^ 
w Orygmale reprodukowany w podpisach Biskapą i 
Pieczęterzy  z zew nętrzney  swoiey postaci iesnę 'abro- 
dzlię fabrykacyi , nie wiedzieć przez  kogo spełnionej? 
odkry ł i wyświecił ta k  dalece : że i Popławski i dal­
si Dunateryirszowie Moniuszkowie , Trzemeecif, W o łk  
Sędzia, i Petrozolim , onego się wyrzekli. ' A  Sad 
2dem: Wileri: w  widoku odkrycia spraw cy rzecz, ceł- 
kowit§ « sp raw u n ek  tegb szpargału do Regestrów T a k ­
tow ych odesłał i X -  Kanonikowi W ołczackiemii росЦ- 
gnęć wszystkich d@ l-ozprawy Pozwem edyłftsinym  
determ inow ał/ 2dor  2iaczem g d y  p rzedm io t  csnowa- 
ney do ńózbioru ‘me te ry  i zasłaguie, iżby p rzez  w szyst­
kie stopnie dowodow przechodził podług srogoąoi Î J- 
staw na teki rodzay właściwych. $tio: W  takowym, 
względzie g d y  Ur. Stanisław H ro m y k a  w  Gazecie 
Korrespond--nta Warszaw: przypowiadai^c się do ucze­
stnictwa sprawunku tegoż Testam entu  n iby  P ieczętarz .  
Lubo- swóy pofc^yt w maiętku sterey Woli obwieszcza.. 
L in z  w iakim Kraju, Powiecie i Parafii ów F o lw a rk  
eitystuie nie przynosi zawiadomienia; W  k tó rym  Gub: 
oraz Dystrykcie Urzędem Sędziego zaszcycony nie obja­
śnia. Co większa przybycia osobistego dla udowodińe- 
swego podpisu do Testam entu  nie dekiaruiac. W zjr- 
wa tyiko iżby się ktokolwiek do iego w prost  udał 
dla przyjęcie Świadectwa. Prz=-z taki więc epoeob gdy  
kabalicznę skłonność dla u tw oru tylko Fakcy i  n ie  zaś 
odkuycia p raw dy  .zapowiada. Ąło: S ta tu t zaś Litew.-ki 
w  A rtk . 16 z Ruicćzih u x i Konst: 1726 W rodzaju 

. etor.r pkow osobistość, dotyczących stawać, osobiście 
prz^d Scd;.-m nakazały- A  osobno Art: 7 z Rozdz: 7 
w  zdarzeniii dysputy własnoręcznych podpisów , lub 
ich wpieranie komponować na S |dz;e  obecnie nie zaś 
przez  Plenipotent : p rze inaczy ł ,  Nakoniec gdy  A r t /  
г z Roz. 8 Pieczętatzami do  Testam entów  Urzędni­
k ó w , a ,w  iuh niebytności samę Szlachtę R o d o w ity ,  
w  XV. X .  L . osiedlą wiary g o d n a ,  mieć chciał i de­
term inował Żki^d wypływa rzeczewista powinność 
Iżby ów Stanisław H rom yka P ieczętarzem  mianui^cy 
się , i  pewność swego p o dp isu ,  i kondycye w yrażone  
podług Statutu udov/qdnił: 1Z tych  więo ogulnie p rze ­
powiedzianych pobudek zeszły J X .  Kanonik pożyw » 
Obżłłgo Stanisława H rom ykę  p rzed  Sad Ziem: W i- 
leń.~ki i do Regestrów T ak tow ych  iżby  Obżłny ze 
doyśoiem przez  gazety  te y  edykta lney  cy tacy i ni® 
ty lko  sam osobiście do wzmiankowanego Sadu p rz y b y  
wat . ale toż z łożył naypewnieysze dowody' i swego 
urzędowania i kopduity. n iem niey  osiadłośct Z ie m ­
ski у  przez należne od Zw ierzchn ic tw a  (  pod k tó ­
ry m  przebj 'wa )  świadectwa. P rz y  czem w szystkim  
przylał nayrychleysz^ i żadnym  zwłokom nie pod- 
]egł^ rozprawę stopniami etanowi Jnteressu odpowie- 
dniemi. A w razie nie okażanta dowodow teyże  usia- 
dł-ości IŻiermkiey o postąpienie z nimże wedle  A r ty k :  
2 9 1 ^ 5  z Rozdz. 4 t-udzież Monarszych U kazów .
0  rozciągnieniu kar  -prawam i przepisanych i pow ró t 
wydatków praw nych T ak o w y  Pozew przybity  w  od- 
dż ie lney  zgodney Kopii do drzwi Sadowych Ziemek: 
W ileń: Datt Roku r8 rg  Msoa Kwietnia сз dnia. W in ­
c en ty  Kondratowicz W oźny  Powiatu Wileń: i 'Sądu 
Głłgo L it tgo  Wileńskiego.

5  Lubo Kamienica na szkolnym d w orze , do a k to r ­
stwa Star: Bencyana I Eliasza Józefowiczów należna, 
pod N re m  577 sytuowana , pod ^wyprzedaż p r^ e z  li- 
cy tacy§  wyrokiem  M agistratu ' W ilcń: w roku 1815 
dniu c; febr: zapedłyitł poddanę zo ra ła  , g d y  jednak  
niżey podpisany Elhasz Józefowicz A k to r  połowy, t e y  
Kamienicy, swey połowy długami nie obciążył, na  wy- 

-przedaż  nie zezwalał, od zapadłego D ekretu  apellowal
1 V7 Sądzie Głównym drogą uciążliwości rozw inął p ro ­
ceder — Z a tem  nie życzy  nikomu nabyw ać owey Ka­
mienicy k tó ręy  aktorstwo do niżey podpisanego nale­
ży, a k tórego odeymoweć bez winnie i p rz y c z y n y  p r a ­
wa kraiowe i wszelka -sprawiedliwość zabraniaią.

Eliasz Józefowicz.

* Niżey na podpisaniu wyrażouy, obwieszczam ceftą Fami­
lia w obwodzie Białostockim będąeą , ś. p- Jmć Xiędza Karo­
la Słowikowskiej® * byłego Altaryśty Komaysluego, ktoien 
Żyd przestał mca febiuarii 21 <łma roku idącego, bez testamen- 
towey dyspozycvi. Zostawił szczupłą ruchomość będąc wielu 
dłużnym. — Proszę aby jawił się kto z Famiiii, dla rozpo­
rządzenia pozostałością , na dzień 15 maja 1815 roku— o 
upłynionym bowiem wyż wzmienionym terminie , będzie ru­
chomość przedana przez publiczną licytacyą, w celu zaspokoje­
niu Kredytorówi Datt w Łyntupach i8 z5 rolłU marca28 dnia* 

Kanonik Brzeski Dziekan Z&Wiłeyski» 
Xi%di Wiktor Zawadzki.


